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Dziennik Poznański
ry0hod2i codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni

poświętnvch.
^etnplarze pojedyncze sprzedają się w eksp. po 2 agr

Cena «głoszeń (inseratów):
i wiersza drobnego 1 agr. 6 fen. — Reklamy od wiersza 

drobnego 3 agr. (ind. tłem.)
Listy

do redakcyi, administraoyi i ekspedycji winny być 
frankowane.

DZIENNIK Przedpłata kwartalna
wynosi w Pozuaniu. 2 tal. 15 sgr., w monarchii pruski6j 
3 tal. 1 s«rr. 3 fen , w Austryi 5 guld. 41 cent., w Niem­
czech 3 tal. 12 sgr.. w Francji 18 fr., w Anglii 1 f. 8 z ta, 
w Szwęcyi 5 tal. 15 3gr , w Danii 4 tal. 25 sgr.. w Wło ­
szech 28 fr., w Rzymie 30 fr., w Szwajcaryi 25 fi?., w Bel­

gi: 16 fr., w Turcji 28 fr.. w Ameryce 6 doi. 
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspcdycyi; przedpłatę przyjmują w mo­
narchii pruskićj oraz w państwach do związku poczto­
wego niemiecko-austryack. należących urzędy pocztowe* 
W innych i rajach zaś tylko nasze agentury,’'za któiycfe 
pośrednictwem (zob. niż) motna także przesyłać ogło­

szenia do ekspedycyi Dzień. Poznańskiego. 
Rękopisma

nadsyłane redakcyi nie zwracają się i będą 
niszczone.

ff Wrocławiu: Kary & Przedeokt, Schuhbrucke 7 i Jenke & Sarnighansen, Junkerstrasse 12 
.„tembourg, Ruede Tournon No.:6 i Mr. L. Płoński, 20 Rue des Tournelles. — W Brukseli ■ uubnls dirppte 
tory «»• przyjmowania ogłoszeń: Na ca łgFrancy ą, w Paryżu: pp. Havas, Łafltte, Bullier & Comp

AGENTURY DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:
WLwowie: Ignaoy Hercok, ulica Halicka 240. — W Szwajcaryi: Haasenstein & Vogler w Bazylei. — W Paryżu (nrzvimuia DrzedDÎate-) Librairie dn

Dubois, directeur des salons de lecture Galerie de la Reine 10. — W Londynie: księgarnia H. Bender, 8 Little Newpor/street Leiceśter Square W C -Aten- 
u, Frankfurcie n. M. i Wiedniu: Haasenstein 1 Vogler. —W Lipsku: Eugeniusz]8.- 1 Fort.

X powodu świąt uroczystych 
ijsicnnU; pojutrze nic wyjdzie.

czet,

Od Iźkspedycyi.
Z prowincyi dochodzą nas zażalenia na nie- 

f^idarność w przesyłce pocztowej Dziennika, 
tfczególnie Dodatków nadzwyczajnych w dnie świą- 

e. Upewniamy naszych szanownych abonen- 
że tak Dziennik jak Dodatek najregularniej

Dkspedycyi na pocztę ivyselamy, i prosimy ich, 
y^aby wszelkie reklamacye w razie opóźnienia od- 

Vlei ’ li do najbliższeyo urzędu pocztowego, nastę- 
zaś do przełożonej władzy, pocztowej, gdyż 

5 [[tylko na tej drodze niedogodności mogą być usu- 
-Uięto.
-stlse1
i>

13 tel POZNAN, 19 maja.
Pomimo wszelkich usiłowań powstrzymania grożącej 

katastrofy; pomimo doniesienia dziennika Patrie, iż am­
basadorowie Rosyi i Anglii ułożyli już w porozumieniu 

i msjjp. Drouyn de Lhuys program kongresu, który ma być 
’. !if przesłany do przyjęcia dworom w Wiedniu, Berlinie 

Florencyi; pomimonawet pogłoski, rozszerzonej zapewne 
u’ poi celem podniesienia kursów na giełdzie, jakoby Prusy 
j-czei Włochy już się oświadczyły za wspomnionym progra- 
ł-10' nem — sytuacya pozostała niezmienioną a nawet śmiało 
; niwierdzić można, że się pogorszyła. — Pod rubryką Prus 

ostawiamy głosy dwóch dzienników berlińskich, Natio- 
ded. ial i Kreutz Ztg., o staraniach mocarstw neutral- 
5r.-. iych zażegnania burzy. Obydwa — choć wyrażają opinią 

dręcz sobie przeciwnych stronnictw — nader słabą przy- 
jięzują nadzieję do pomyślnego rezultatu zabiegów dy- 
jilomacyi angielskiój i rosyjskiej. Nordd. A lig. Ztg, 
będąca jak wiadomo półurzędowym organem, uznaje 

58il( rprawdzie pokojowe usiłowania mocarstw neutralnych 
unt. I oświadcza, że „Prusy nie sprzeciwiałyby się bezwątpie- 
75 sgr ia podobnemu rozwiązaniu konfliktu, tem bardzićj że 
50 Stanowisko dyplomacyi pruskićj na kongresie byłoby ze 
we p’ffiech miar korzystnćm,“ —jednakże dodaje, że „kon- 
Tralleares przed właściwą akcyą, ku załatwieniu kwe- 

tyi, które większą część narodów europejskich pod broń 
owołały, mało zdajo jćj się mieć p r a w d o p o d o b i e ń- 

5łta 51 twa.“ Na poparcia swego twierdzenia podnosi Nordd.
lig. Ztg ukazanie się jednocześnie z pokojowemi pa- 

i, skiemi telegramami odezwy do armii jenerała Benedeka, 
</’ta tóra zdaniem ministeryalnego pruskiego organu dowo- 
eń: ni, iż Austrya od dawna przygotowywała się do walki 
50 fnt prusami i od planu swego bezwątpienia w skutek de- 
'1 °^,lonstracyi dyplomatycznych nie odstąpi. — Rzecz 
becfh;odna uwagi, że w tćj mierze zgadza się z organem p.

• 12'Alistnarcka jak nazupełnićj Beri. Börsen Ztg,organ kół 
nansowych, zwykle czerpiący swe informacye z źródeł 
iarogodnych i wtajemniczonych w usposobienie sfer 

.lądowych. Otóż co pisze wspomniony dziennik na czele 
dzisiejszego numeru:
10! „Dzisiejsze wiadomości z Paryża, Wiednia, Monachium 

fflamberga pozostawiają, zdaniem naszćm, mało nadziei 
utrzymania pokoju. Usiłowania podjęte przez bar Bud- 
terga, lorda Cowley i p. Drouyn de Lhuys, celem sta­
nowczego załatwienia kwestyi weneckićj, księstw nadel- 
biańskich i reformy Związku niemieckiego, nie mają 

iieli ii żądny ch widoków osiągnięcia pomyślnego rezultatu. 
Prusy nie mogą zezwolić na wmięszanie się mo­
carstw zagranicznych do sprawy szlezwicko-holsztyń- 
skićj i do reformy związkowej, wmięszanie zaś to byłoby

_ następstwem „programu,“ któryby bezwątpienia o 
i wiele przekroczył granice ofiarowanćj gotowości przy- 
’tzynienia się do zagodzenia sporunapodstawiepewnych 
propozycyi. Prusom i Włochom przyszłoby z trudno­
ścią uznać propozycje Rosyi, Anglii i Francyi za wła­
ściwą podstawę rokowań, gdyby propozycye te nie 
dotyczyły odstąpienia Wenecyi Włochom, zrzeczenia 
się przez Austryą na rzecz Pr us wspólnego po 
siadania Szlezwigu i Holsztynu i uznania ""
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Literatura krajowa.
r. 1858—1864nrt/ei z podróży

przez
J. I. Kraszensltiego.

era
Kartki z podróży, tytuł skromny, bo jednak 

, sk tych jest tom spory i wartość w nich odpowiednia 
litości. Pisarz takićj miary jak Kraszewski, umysł tyle 
toy, tyle spostrzegawczy, niechby dał tylko notatki 
■eżne, już się z nich wiele nauczyć można. Możeby tu 
zawadził jaki system ściślejszy, jakaś wyraźniejsza me- 
a Wykładu; ale możnaż jćj żądać od wędrowca, mają-

.. ’? policzone chwile pobytu w jednćm miejscu, wycie
w drugie, wreszcie trwania calćj podróży ? Gdzie tu

styli
t otrï?

¡P;

Porządkować, obmyślać, a nie dopiero zaprzątać się 
babami formy? Ściśle tćż biorąc, jestto poprostu dzien- 
Jodróźy, tylko że nie turysty, ale niestrudzonego ba- 
X wielostronnego ciekawca, człowieka głębokiśj na- 
tystrego poglądu, spieszącego ciągle dalćj — dalćjj F V tal)

jMe krótkie a nauka taka długa! „Byle nie zmarno- 
ani dnia jednego — „nulla dies sine linea“ — 
Powiada zaraz na wstępie. Wrażenia chwytane na 
’’ku, materyały źródłowe, opisy miejsc, spotkania 
’nymi znajomymi, charakterystyka epok sztuki, szkół,
“z?w, znajomości nowe, przygody podróży, poglądy 
Połeczeństwo, rzuty oka w przeszłość, w przyszłość, 
“anki poufne, tęsknoty i otuchy — wszystko to miga 
kaleidoskopie na tych kartkach oderwanych, prze-

fe)J•r1czkowo, a jednak przyczepia się do pamięci, 
y, do serca; bo je kreślił autor Sfinksa, Kaprei 

^y, i zarazem historyk, zbieracz materyałów do iko- 
*’ głęboki znawca dzieł sztuki, myśliciel i poeta. 

> ęcćj tam, i prawie wyłącznie, o Włoszech. Nieda- 
dzieło w tym samym przedmiocie wydał i Kre-

premacyi pruskiej w Niemczech. Te są żąda 
nia Prus i Włoch, dla których wzięły się do oręża. 
Nikt jednak spodziewać się nie może, iżby Austrya 
okazała się takim propozycyom powolną, Austrya, która 
właśnie przeciw urzeczywistnieniu ich walczyć żąda, 
przeciw nim cały byt swój na grę postawić. Z tego 
powodu uważamy za prawdziwe doniesienie dzienników 
wiedeńskich, że rząd austryacki, który bezwątpienia 
wprzódy, aniżeli Patrie powziął wiadomość o charak­
terze rosyjsko-angielsko-francuskich propozycyi, odrzuci 
projekt pośrednictwa; potwierdzenie zaś tego przypusz­
czenia znajdujemy w ogłoszeniu rozkazu do armii jene­
rała Benedecka z dnia 12 b in. które nie bez znaczenia 
nastąpiło w chwili, gdzie wiadomości udzielone przez 
Patrie niezawodnie już doszły do Wiednia. Również 
telegram z Monachium, który jak się domyślamy wy­
szedł z Berlina, wydaje nam się odpowiedzią, z jednej 
strony na usiłowanie wmięszania się trzech mocarstw, 
z drugićj zaś na rozkaz dzienny Benedecka. Jeźli Prusy 
żądają zadosyćuczynienia za wykroczenia oddziałów 
wojskowych pod rozkazami Benedecka zostających, to 
znaczy to dzisiaj, wytłómaczone zrozumiałym językiem, 
po prostu: „austryacka armia północna znaj- 
dzie nas na miej sc u. ‘ Wiadomości wreszcie z Bam- 
berga nadeszłe, w związku z dalszemi doniesieniami 
Patrie, dowodzą, że średnie i małe państwa niemiec­
kie więcej jak kiedykolwiek stawiają opór zapatrywa­
niom i życzeniom Prus. Opór to zaś państw owych 
przedewszystkićm wspiera politykę babsburgską i utrzy­
muje konflikt w dzisiejszóm naprężeniu “

Obok powyższego artykułu B. B. Ztg, którego wiel- 
kiój doniosłości niepodobna zaprzeczyć, traci zdaniem na­
szćm na znaczeniu ostatni telegram z Paryża, gdyż wido­
czną jest, że Presse mylnie jest poinformowaną co do 
przyjęcia przez Prusy propozycyi kongresowój. Dziwnie 
się tćż nie zgadza doniesienie paryskićj Pressy, jakoby 
p. Drouyn de Lhuys wysłał już depesze z programem kon­
gresu do Londynu i Petersburga, z oświadczeniem hr. 
C1 a r e n d o n a w izbie lordów, iż czynionym dotąd stara­
niom mocarstw neutralnych niemożna nawet nadać nazwy 
„negocyacyi“. Wypływa ztąd, że toczone po dziś dzień 
rokowania odbywały się pomiędzy gabinetami całkiem po­
ufnie, nie zaś na drodze urzędowćj. Tak samo zatóm, jak 
wiedziano o nich wprzód w Wiedniu, zanim o nich wspo • 
mniała Patri e, tak tćż bezwątpienia i w Berlinie sfery 
rządowe inspirując powyżćj przytoczone oświadczenia 
Nordd. Alig. i B. Bórs, Ztg, lepiej wiedziały o stanie 
układów kongresowych, aniżeli paryska Presse.

Doniesienie korespondenta naszego londyńskiego, 
że Anglia obok usiłowań pokojowych, także przygoto­
wuje się, aby w razie wojny nie pozostać całkióm bez­
czynną, zdaje się znajdować potwierdzenie w następują­
cym oświadczeniu Daily Telegraphu, który informa- 
cye swe czerpie nieraz w ministerstwie spraw zagrani­
cznych: „Wszyscy — pisze rzeczony dziennik — będący 
jak my „zwolennikami doktryny nieinterwencyi“, uwa­
żają doktrynę tę za czasową tylko, a nie za trwałą zasadę 
polityki. Wśród obecnych stosunków oczywistćin je§t, 
że roztropność nakazuje Anglii, nie mięszać się czynnie 
w spory, które jćj szczególnie nie obchodzą. Mogłyby 
jednakowoż zajść okoliczności, które prawd podobnie 
kiedyś nastąpią, a które zmuszą Anglią dla własnego jćj 
bezpieczeństwa do chwycenia się czynnćj, zamiast biernćj 
teraźniejszćj polityki.“

Wedle ostatnich doniesień z Carogrodu, otrzymał 
wicekról egipski, bawiący tamże obecnie, na prośbę“swą, 
popartą kilkudziesięciu milionami franków, od sułtana 
prawo bezpośredniego następstwa tronu dl swego syna. 
Jak wiadomo istnieje w Turcyi i Egipcie dawne prawo na­
stępstwa najstarszego członka rodziny, ponieważ zaś da­
wny prawowity następca posiada miłość i zaufanie Egip­
cjan, a syn wicekróla mnićj jest lubionym, przeto oba­
wiają się, iżby postanowienie to sułtana w przyszłości nie 
stało się powodem wewnętrznych w Egipcie zamieszek.

Wiadomość! erzędowe.
Ministerstwo handlu, przemysłu i robót publicznych. 

Obwieszczenie.
Polowe urzędy pocztowe przesyłają pisane w interesach 

prywatnych wojskowych i urzędników wojskowych
listy zwyc-ajne i z pieniędzmi w ilości niżej i aż do 50 tal. 

i to wolne od portoryum pruskiego.
Adresy przesyłek do wojskowych i urzędników wojskowych 

winne być opatrzone w dodatek „list poczty polowej“ („Feldpost­
brief“) i wykazać dokładnie:

do którego korpusu armii, której dywizyi, którego 
pułku, batalionu, której kompanii (lub innego od­
działu) odbiorca listu należy, j aki pos i ad a stopień 
lub charakter, lub jaki urząd piastuje w zarządzie 
wojskowy m.

Przesyłki prywatne dla wojskowych lub urzędników woj­
skowych uskuteczniają aż do dalszego rozporządzenia lokalne 
urzędy pocztowe za opłatą zwykłego portoryum. Dla ułatwienia 
wydawania przesyłek konieczną je-t rzeczą, aby podobne prze­
syłki prywatne oddawano na pocztę tylko po opłaceniu portoryum; 
zaliczki pocztowe na przesyłki dla wojskowych i ur.-ędników woj­
skowych z tej przyczyny zachodzić nie mogą. Ponieważ po­
łowę urzędy pocztowe nie mogą przyjmować wypłat wpłat poczto­
wych (Postanweisungs-Beträge), przeto przy przesyłkach pienię­
dzy należy — zamiast wpiat poc/towych — przesyłać pieniądze 
w formalnych listach nieulegąjących portoryum.

Berlin, dnia 18 maja 1866
Jeneralny urząd pocztowy.

podp. Philipshorn.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Lwów, 16 maja.

(T) Pisałem wam już, że odezwa p. Starzeńskiego, 
organizatora pułku Krakusów ochotników, formować się 
tu mających, żadnego w kraju nie sprawiła wrażenia, a 
ściśle wziąwszy nie dobre sprawiła wrażenie. Otóż na 
poparcie tego mego twierdzenia przytoczę fakta. Wydział 
krajowy, do którego, jak już podobno pisałem, udał się re- 
gimentarz Starzeński z żądaniem 300,000 guldenów 
przeznaczonych z pożyczki głodowćj na budowę dróg ce­
lem dostarczenia ludowi sposobności zarobku, a z których 
dotąd bardzo małą część użyto, oświadczył: że do żąda­
nia p. Starzeńskiego żadną miarą przychylić się nie może, 
i że w ogóle zamiarów p. regimentarza wesprzeć nie jest 
w stanie. Jednocześnie udał się lir. Starzeński do rady 
miejskićj, wyrażając w piśmie do reprezentacyi stolicy 
kraju wystósowanćm: iż spodziewa się, że tutaj najsilniej­
sze znajdzie poparcie, i że rada miejska znaczniejszym 
datkiem poprze jego usiłowania celem niesienia pomocy 
zagrożonćj monarchii. Burmistrz, którym jest mianowany 
przez rząd radzca namiestnictwa p. Kroebl, zwołał na 
dzisiaj radę miejską, aby w tym względzie powzięła 
uchwałę. 1 rzed rozpoczęciem posiedzenia rady odbyło 
się posiedzenie sekcyi finansowój, którćj poprzednio spra­
wę tę do zbadania i do wniesienia na walne zgromadzenie 
burmistrz oddał Burmistrz miał nadzieję, że rada, jak 
w r. 1859, tak i teraz z 15,000 guldenów na cel oddziału 
ochotniczego przeznaczy. Stało się jednak inaczćj. 
Sekcya zważywszy, że fundusze miasta są obecnie w sta­
nie wielce opłakanym, bo niedobór wynosi w tym roku 
130,000 guldenów, zważywszy, że niedobór ten jeszcze 
zwiększy się z powodu, że skutkiem najnowszego, dla fun­
duszów miasta wielce niekorzystnego rozporządzenia mi­
nisteryalnego, dochód z prawa propinacyi znacznie uszczu­
plony zostanie; zważywszy, że wojny jeszcze nie ma, i że 
być łatwo może, iż tak, jak w r. 1859 korpus ochotniczy 
wcale do skutku nie przyjdzie, a pieniądze na ten cel wy­
dane, zmarnowane zostaną; zważywszy, że korpus utwo­
rzyć się mający nie ma właściwie tak ze względu na osobę 
na jego czele postawioną, jak i ze względu na wszystkie 
inne okoliczności zgoła żadnego charakteru narodowego; 
zważywszy, że w razie wojny miasto i tak różne ogromne 
ciężary ponosić będzie musiało, zważywszy, że rząd by- 
najmnićj życzeń kraju pomimo tylu pięknych słów i przy­
rzeczeń nie uwzględnia; zważywszy i t. d. — otóż sekcya 
finansowa, w którćj imieniu r.-ferował jako sprawozdawca 
Dr Rodakowski wnosi, by rada miejska obiecała p. 
Starzeńskiemu w razie, jeżeli istotnie przyjdzie do wojny, 
dać z funduszów miejskich na cel korpusu przez niego for­
mowanego 2000 guldenów.

Wprawdzie radny pan Schuman, kupiec tutejszy, 
perswadował radzie, że taka bagatela nie odpowiada

ani interesom rządu, ani godności reprezentacyi, 
stolicy kraju, wprawdzie zwracał on uwagę zgromadzenia, 
że miasto, w licznych z władzami rządowemi stosunkach 
zostając, powinno korzystać ze sposobności ujęcia sobie 
tego rządu, głos jednak p. Schumana nie znalazł poparcia, 
bo ledwie kilku, 5 czy 6 radnych powstało za jego wnio­
skiem, by dać z funduszów miasta na cel korpusu ochotni­
ków, czyli tak zwanego legionu 5000 guldenów.

Nie uwzględniła rada także wniosku p. Żaka, stolarza 
tutejszego, który bardzo kategorycznie przemawiał za 
tćm, by zgoła nic nie dać na cel tego oddziału ochotników. 
„Niemcy — mówił p. Żak — prawdopodobnie pogodzą się, 
bić się oni nie będą, a zresztą ani dwoma ani pięcioma ty­
siącami Austryi nie zbawimy. W latach 1863 i 1864 — mó­
wił dalej p. Żak — dawało miasto co mogło dla powsta­
nia narodowego, ogromne ponosiło ciężary, zakupywało 
broń, odzież, obuwie, dawało pieniądze, wszystko to rząd 
konfiskował; należałoby więc zapytać, co z temi wszys- 
tkiemi zabranemi nam przyborami i pieniędzmi zrobiono? 
gdyby nam to oddano, mielibyśmy co dać teraz dla od­
działu ochotników. Bieda u nas jest taka, że wiem, iż 
mieszkańce miasta przyznają mi słuszność, iż nic dać nie- 
powinniśmy, bo nic dać nie możemy. Już podatków nikt 
prawie nie jest w stanie płacić, dla tego wnoszę, by na cel 
oddziału ochotniczego gmina miejska nic nie dała.“

Gdy więc obydwa powyższe wnioski upadły, poddał 
przewodniczący burmistrz wniosek sekcyi finansowój po­
partą przez pp. Wilda i Boczkowskiego pod głosowanie 
i rada prawie jednogłośnie uchwaliła dać w razie, jeżeli 
przyjdzie do wojny, 2000 guldenów na cel oddziału ocho­
tników przez p. Starzeńskiego formowanego.

Jakie wiadomość o tej uchwale rady miejskićj sprawi 
wrażenie w Wiedniu i w ogóle w kołach rządowych, które 
przywykły od niejakiego czasu dowiadywać się jedynie 
o hyperlojałnycb objawach wszelkich organów krajowych, 
domyśleć się trudno, ale nie nasza w tem wina. 
Rząd prócz pięknych słówek i dobrze brzmiących 
przyrzeczeń nic nie ma dla Galicyi, żadnego z tylu 
życzeń kraju nie uwzględnił; nawet starostę złoczow- 
skiego, znienawidzonego pana Wolfarta, którego usu­
nięcia tylokrotnie i tak natarczywie w sejmie się 
domagano, nieodwołał, nie mówiąc już o innych przyrze­
kanych koncesyach; nie powinien się więc dziwić, że or­
gana reprezentujące kraj i jego stolicę mnićj już są dzisiaj 
pochopuemi do objawienia swojćj szczególnćj do rządu 
ufności. Wiele do tego stosunku przyczynia się okoli­
czność, że, jak już wam pisałem, zamianowano dowódzcą 
korpusu ochotników p Starzeńskiego, którego może bar­
dzo dobrze znają w Wiedniu, którego jednak kraj wcale 
poznać nie miał sposobności.

Przygotowania wojenne.
Wrocław. 17 maja. Breslauer Ztg dowiaduje sń 

z dobrego źródła, że uruchomienie konnicy landwery roz 
ciąga się na 3, 4, 5 i 6 korpus armii. Jenerał-major hi 
Stolberg-Wernigerode obejmuje dowództwo nad brygad: 
kawaleryi landwery. Trzeci pułk gwardyjski grenadye 
rów („królowy Elżbiety“) opuścił dzisiaj Wrocław trzem: 
nadzwyczajnemi pociągami. Garnizon miasta składa si 
obecnie z batalionu kompletowego pomienionego pułki 
takiego samego batalionu 2 szląskiego pułku grenadye 
rów No. 11, szwadronu kompletowego pułku kjrysyerói 
i oddziału kompletowego szląskiego pułku pnlowćj arty 
leryi. Na placu ujeżdżalnym kirysyerów zbudowano ku 
cbnią połową dla wojsk przechodzących przez miasto. — 
Urządzono już pocztę połową.

Świdnica (Schweidnitz), 17 maja, 
nia tutejszćj warowni nagle cofnięto i pospiesznie j 
zbroić nakazano. W tym celu 600 robotników, którzy di 
tychczas rozrzucaniem okopów byli zatrudnieni, zaczel 
naprawiać uszkodzone wały i nowe sypać szańce. Do pc 
mocy ich przybędzie w przyszłym tygodniu jeszcze 40 
robotników.

Rozkaz zniesie

Wodzisław (Loslau), 16 maja. Austryacką północn 
koleją żelazną przybywają codziennie znaczne oddział

mei. Dzieło wysokićj wartości — nie można inaczćj po­
wiedzieć — cóż kiedy na nieszczęście napisane dla nieli- 
cznćj garstki adeptów budownictwa, i mnićj jeszcze li­
cznych wielbicieli estetyki, - do tego, jak zwykle, odstra­
szające czytelnika maniernym, bardzo dziwacznym stylem. 
Zawzięty klasyk, entuzyasta form greckich, Kremer, stre­
ściwszy wszystko, co tylko gdziekolwiek w tym przedmio­
cie najwykwintniejsi smakosze przyjęli za pewniki, dal li­
teraturze naszćj istotnie wiekopomne dzieło — ściśle je­
dnak biorąc, nie powiedział nic tak dalece nowego. Jest 
biegłym sprawozdawcą — nie jest jednak sobą. Kraszew­
ski przeciwnie, o sztuce mówiąc, ma swój własny sąd, 
śmiały, otwarty, niepodległy, wielce nawet odszczepień- 
czy w porównaniu z powszechnie przyjętemi w tym przed­
miocie pojęciami. Dla niego nie jest dogmatem ani Ra­
fael, ani Tycyan, ani nawet Michał Anioł; pierwszy go 
nie wzrusza, drugi nie oczarowywa, trzeci nie podbija. On 
sercem ukochał starą pobożną szkołę, którćj adepci, jak 
Bellini, jak Massaccio, modląc się, —- jak błogosławiony 
braciszek Anioł z Fiesoli, klęcząc, malowali święte Dzie­
wice, jak Giotto i Orcagna z Dantem szli w parze, jak 
Leonardo z Mistrzem zasiadali do wieczerzy. W Rzymie 
przedewszystkićm katakumb szuka. Tójdźmy za nim, ile 
nadążyć będzie można — rzecz nie łatwa, jednak spró­
bujmy.

Oto Kraków, stara świątynia, ze swoim starym ka­
płanem Ambrożym Grabowskim na progu 1 Udającym się 
w drogę tak daleką nie zawadzi wziąśó z sobą zapas po­
ważnych wrażeń -— a tyle ich w stolicy pradawnćj na ka­
żdym kroku! Wejdźmy do tćj cichćj izdebki, w którćj 
mieszkał niegdyś i umarł Jan Kanty. Dopóki za świętego 
uznanym nie został, nie śmiano zrobić z nićj kaplicy. Zaj­
mował ją tylko ubogi, codziennie zapraszany do wspólnej 
uczty z uczniami akademii. Wstawali wszyscy, kiedy wcho • 
dził, a jeden z biesiadników wołał wtedy: „Ubogi przy­
chodzi — Bóg idzie!“ W dziedzińcu tym, tuż obok, umarł 
Leopolita. Kiedy poczuł zbliżającą się śmierć, kazał się 
tam wynieść i rzekł do zgromadzonych: „Uczyłem was

wiary, tłómacząc słowo Boże, uczyłem świeckićj mądrości, 
przewodnicząc akademii, dziś, najtrudniejszćj rzeczy was 
nauczę-umierać. Tam w dali, widnieją szczyty kościoła 
Franciszkanów. Lat temu szesnaście były tu zgliszcza 
prawie równo z ziemią, kiedy ktoś ofiarował trzy tysiące 
złotych na pierwsze potrzeby zniszczonego do szczętu kla­
sztoru. Gwardyan, uniesiony żarliwością odbudowania 
przedewszystkićm kościoła, zawołał: „Jest w ogrodzie 
kapusta, to będzie co jeść tymczasem—a grosz niech idzie 
na chwałę Bożą!“ Przy silnej wierze i dobrej woli, grosz 
rozmnożył się jak cudowne chleby na puszczy, i nie dalćj 
jak w ciągu lat ośmiu, ze zgliszcz wyrosła świątynia.

Więc cóż? W cudze kraje się udając, choćby te jak 
najcieplejszemi były, czy zawadzi zabrać z sobą zapasy 
ciepła rodzinnego? Doprawdy —nie codzień spotka się 
podobne, i nie na każdćj drodze.

Spieszmy dalćj — bo pilno. Wagratn, Wiedeń, Sem­
mering, Graetz, Lubiana, Triest — przelatujemy jak wę ■ 
drowne ptaki. Italiam! Italiam! Oto Wenecya—V e n e- 
zia la bella. Czy ona istotnie piękna i dziś jeszcze? 
Niestety! wdzięczna oblubienica Adryatyku jakże się ze­
starzała, jak zwiędła ! Jakże wygląda dziś na zalotnicę 
raczśj, od którćj uciekł tłum wrzawliwy. W osamotnię 
niu, w zaniedbaniu, piatami opadają z nićj świetne szaty. 
Zadumana , patrząc w błękitne lagun zwierciadła , liczy 
swoje zmarszczki i wzdycha do lat młodości, które ją już 
odbiegły bezpowrotnie. Gondolierowie z bolesnym uśmie­
chem nazywali ją 1 a p o v e r a. Po wspaniałych jćj pała­
cach plądrują Anglicy, zakupując i wydzierając ze ścian, 
co się im podoba. Cztery najpiękniejsze zakupiła Taglioni 
— la ballerina, powiadają kiwając głowami gondoli- 
ejowie; w jednym zagnieździł się znany w Warszawie 
z gabinetu aletoskopów Klemens Bordato. Ma tam prze­
pyszną galeryą złożoną z samych podrobionych obrazów. 
Handluje niemi tylko z wyjątkowych jakichś względów, 
przez osobliwszą cześć dla czyjćj osoby, bo właściwie jest 
tylko zamożnym amatorem, zbierającym same perły sztu­
ki. Szczególnym trafem, amatora tego znają wszyscy gon-

dolierowie — rzeeby można że są z nim w porozumiem: 
Autora Kartek zawieziono tam, przyjętym powszechni 
trybem. Właściciel galer» i uroczyście ukazał mu autei 
tjcznego, przecudnego Bellina, z pewnością ostatniego, j: 
kiego można było dostać w Wenecyi. Ale cóż, kiedy tt 
zakupiony już został do Ameryki, za umiarkowaną cei 
10,000 franków. Tuż obok stała gotowa już do upakow: 
nia skrzynka — nie było najmniejszej wątpliwości. Zr< 
sztą, zaręczała za to i żona gospodarza, i jego dziei 
i gondolier, i niektórzy nawet z przechodzących.' Ha! c< 
robić. Obraz wart był zawsze z kilkanaście łuidorów - 
tak był zręcznie podstarzały. Taką jest teraźniejszo 
Wenecyi, z większemi lub mniejszemi zmianami. Hand 
prochami praojców, i wreszcie, gdy tych nie stało, jakier 
bądź prochami, bo je podrobić nie trudno. A przeszło: 
tego historycznego grodu? Przeszłość jego mieści si 
w chwili obecnćj w trzystu ośmdziesięciu salach klasztor 
Najświętszćj Panny dei Frari, a obejmuje 8,664.709 ksią 
i zeszytów! Największy to może zbiór zaoisauego papieri 
jaki obecnie istnieje na kuli ziemskiśj.

Dalćj idzie Padwa, Werona, Peschiera, Medyolai 
Na nieby się nie przydało streszczać część naukową ti 
podróży, równie jak i dalszego jćj ciągu. Ani to przei 
miotu nie wyczerpie, ani nawet wiele umysł wzbogać 
Więc tćż, tu i owdzie, zanotujemy kilka wybituiejszyi 
wrażeń naszego podróżnika. W Medyolanie miał spos< 
bność poznać Helenę Zawiszanlę, tak już chlubnie znan 
w muzykalnym świecie, ale tćż jednocześnie i widzit 
przedstawioną w królewskim teatrze komedyą, którćj nit 
mai głównym typem był jakiś co nte Grabiński, u 
polaccó di Polonia, uosobienie gracza i os/usti 
Otóż i świetne nasze zyski z bezmyślnego włóczenia si 
za granicą! Jeśli co może nas pocieszyć w tym razie, t 
chyba to, że komedya nosiła tytuł: Małpy (scimie: — ta 
więc nie jesteśmy przynajmniej pierwowzorem. Otrząsłsz 
w tym złośliwym kraju proch z naszego obuwia, przyby 
wamy w dalszym ciągu po przez Nowarrę, po przez 5la 
gentę do Genui. No, a Genua? — owa superba,cz



wojska zKroacyi i Węgier nad granicę Szląska pruskiego. 
W pogranicznych wsiach Marklowicach i Seibersdorf za­
łożono już obozy, ponieważ okoliczne wsie nie mogą 
wielkićj masy wojska pomieścić. Obawiają się tutaj na­
paści ze strony żołnierzy austryackich, którzy są bardzo 
rozjątrzeni przeciw Prusakom. Naczelny prezes Hchleinitz 
widział się tćm spowodowanym zanieść aż do Berlina pro- 
źbę, aby Wodzisław, dotychczas z wojska zupełnie ogoło­
cony, w jak najkrótszym czasie otrzymał załogę.

Bolesławiec (Bunzlau), 16 maja. Wczoraj wyjechał 
ztąd nadzwyczajnym pociągiem batalion 38 pułku fizylie- 
rów, który od 5 tygodni stał w mieście.

ZgorzeLce (Górlitz), 16 maja. Władza wojskowa za­
groziła magistratowi ogłoszeniem stanu oblężenia, w razie 
gdyby nieporządki, o których dawnićj donosiliśmy, 
miały się wznowić. W skutek tego radzca miejski i dyry­
gent policyi Hortzschantzky udał się do komenderującego 
jenerała w Poz laniu, którego władzy wojskowej garnizon 
zgorzelicki podlega, ażeby mu zwrócić uwagę, że groźba 
ta bynajmniój nie jest uzasadnioną. Równocześnie magi­
strat zajął się tworzeniem straży bezpieczeństwa, któraby 
po wymaszerowaniu ostatnićj kompanii strzelców czuwała 
nad utrzymaniem porządku w mieście. Dymisyonowany 
jenerał Podewils ma podobno objąć dowództwo nad całą 
tą strażą.

Oława (Ohlau), 16 maja. Wiadomość, jakoby miano 
przenieść tu dotąd sąd, urząd poborowy i landraturę zNis- 
sy, jest mylną. Władza miejska otrzymała tylko polece­
nie, ażeby zawczasu przysposobiła lokale do pomieszczenia 
rodzin, które w razie nieprzyjacielskićj inwazyi, z Nissy 
będą zniewolone uchodzić. Z samego miasta ściągnięto 
150 rezerwistów i landwerzystów. Miejska kasa oszczęd­
ności bliska zupełnego wypróżnienia, bo każdy — z obawy 
przed wojną — złożone pieniądze napowrót odbiera.

Hulczyn, 16 maja. Brzeg austryacki Odry przedsta­
wia widok bardzo wojenny. Już w niedzielę wsie nadgra­
niczne Kruszewo, Wierzbice, Pudłowo otrzymały po jednćj 
kompanii piechoty z węgierskiego pułku Steinitza, które 
się codziennie mustrują i pilnie w marszu przyspieszonym 
ćwiczą. Wczoraj przybyła do Ostrowa (Ostrau) artylerya 
i węgierskie huzary, którzy niezadługo w dalszy pochód do 
Czech mają ruszyć. Żołnierze austryaccy pili podobno 
piwem, którćm ich częstowano, zdrowie hr. Bismarcka; 
powiadając, że gdyby nie on, nie dostaliby za darmo napitka 
w Ostrowie. Usposobienie ludu austryackiego w tamtych 
stronach jest bardzo antypruskie i — dziwnym sposobem 
•— rozjątrzenie to, jak donoszą do Bresl. Ztg, udzieliło 
się nawet nadgranicznćj ludności pruskićj. Rzeczona 
gazeta, albo raczćj jćj korespondent, naiwnie fakt ów tćm 
tłómaczy, że ciągłe ocieranie się o sąsiadów austryackich, 
wygadujących od kilku miesięcy niestworzone rzeczy na 
Prusy, mimowiednie tamtejszą ludność pruską, na niskim 
stopniu oświaty stojącą, obałamuciło. My, zważywszy na 
to, że to lud czysto polski, umielibyśmy prawdopodobnićj 
całą tę zagadkę wyjaśnić.

Sołweinfurt, 14 maja. Wczoraj przybył tu oficer 
z jeneralnego sztabu, celem wytknięcia miejsca na obóz, 
który tu wkrótce pod miastem będzie założony. Pionierzy 
mają tu przybyć niebawem, rozbić namioty i najdalej do 
wtorku wszelkie przygotowania potrzebne ukończyć. Obóz 
ten tymczasowo ząjmie tylko 5000 ludzi, tak jednak go 
urządzają, iżby każdodziennie 10.000 można w nim umie­
ścić wygodnie. W skład jego wchodzi 1 baterya artyle- 
leryi, tymczasowo rozkwaterowana po wsiach okolicznych, 
4 bataliony piesze z garnizonów w Bayreuth, Bambergu 
i Wurzburgu, oraz,8 batalion strzelecki z Aschaffenburga; 
wszystkie te oddziały ściągną się na miejsce zborne w śro­
dę * najdalćj we czwartek. Właściciele gruntów, które 
zajęto pod obóz, otrzymają odpowiednie wynagrodzenie

Z nad granicy saskiej, 18 maja podaje Nord. 
Alig. Ztg następujące wiadomości, widocznie drogą urzę­
dową nadesłane: Wszystkie wojska, które dotychczas 
na prawym brzegu Elby załogowały, przeszły na lewy 
brzeg rzeki z wyjątkiem 3 szwadronów pierwszego pułku 
jazdy, pozostałych w Grossenhayn. Tak więc tylko 15 
i 16 batalion piechoty stoi w Dreźnie, a obie konne bate- 
rye przekwaterowane z Radeberga na południe od Drezna. 
Dalsze dyslokacye przez to zaszły, że 13 batalion piecho­
ty i 3 batalion strzelców z Drezna pomaszerował do Frei- 
burga, cała zaś trzecia brygada piechoty skoncentrowała 
się pod Miśnią (Meissen). 14 batalion piechoty przezna­
czony na załogę do Koenigsteinu. Most kolei żelaznćj pod 
Riesa jest przysposobiony do wysadzenia w powietrze 
i spalenia; filary są przewiercone i ładunkiem eksplozyj­
nym napełnione; wiele beczek petroleum trzymają w bli­
skości mostu na pogotowiu.

Z nad granicy górnoszląskiej, 18 maja donosi Nord. 
Allg. Ztg, że niedawno temu kilku austryackich strzel­
ców i oficerów artyleryi przeszło pod Neuberun do nad­
granicznćj pruskićj wsi Zabrzek i kazało sobie dać jakąś 
drobnostkę do jedzenia. Gdy im zaproponowano, ażeby

zawsze taka, jak była niegdyś? Co ta, to się jakoś nie 
wiele zmieniła. Tyle może tylko, ile kupiec, który staw- 
szy się niewypłacalnym dla drugich, dla siebie zachował 
dobry humor i posilne obiady. Jakże daleko wymowniej- 
szćm jest wdowie ubóstwo Wenecyi! Genua dosyć sobie 
jest rada, mniejsza o to, czć.n była kiedyś i czy kiedyś 
czćm znowu będzie. Urodził się tu Kolumb, obecnie 
śpiewa Leśniewska, a w pobliżu dogorywa Michał Wiś­
niewski. Nic smutniejszego jak odwiedziny u tego po­
dwójnego rozbitka. Przygnębiony, osamotniały, zamiesz­
kał zatraconą pustkę za miastem, którą odszukać nawet 
trudno; mniema się odepchniętym, zapomnianym nawet 
w rodzinnym kraju. Wyczerpał się, — czy się tóż jeszcze 
ocknie kiedy lew stary?

Od tćj żyjącćj ruiny, tak proste przejście na Campo 
Santo pizańsfcie. Ale nie zatrzymujmy się tu długo. 
Florencya nas czeka, — Florencya, stolica świata sztuki, 
ze swoją Trybuną, Signorią, Loggią dei Lar.zi, galeryą 
degli Uffizi. Kiedy książę Leopold w r. 1849, z żalem 
opuszczać musiał te wszystkie cuda, mniemano, że już 
więcćj nie wróci. Ale nieobecność jego trwała tylko pół 
roku. Kiedy wyjeżdżał ostatnią rażą, lud mu wołał: 
Addio! — Al rivedersi — odpowiadał chłodno. Czy 
wróci znowu? — Któż zgadnie. Florencya, cóż to za lu­
dna kolebka! Dante, Petrarka, Boccacio, Michał Anioł, 
Benvenuto Cellini, Ghiberti, Giotto, Cimabue, Donatello, 
Ghirlandajo, Bandinelli, Andrzej del Sarte, Bronzino, Carlo 
Dolce, ale osobliwie Anielski braciszek z Fiesoli. Nieza- 
pominajmy także, że Florencya wykarmiła światu Galileu­
sza, Torricellego i wreszcie Ameryka Vespucci. Ileż tu 
wspomnień, co tu arcydzieł na każdym kroku! Bo tćż 
Florencya jest godnym przedsionkiem Rzymu, w którym 
już za chwilę będziemy. Tylko jeszcze przygotujmy sobie 
ducha w świętćj pustelni Assyżu, a potćm podumajmy co­
kolwiek u brzegów Trazymenu.

Aż oto i wiekuiste miasto, rozsiadłe na siedmiu wzgó­
rzach, i stolica tćj świata stolicy, potężny gmach Piotrowy.

dobrych pruskich cygar sobie kupili i za granicę wzięli, | 
odpowiedzieli, że za kilka dni spodziewają się pruskich ; 
cygar tanićj dostać.

PRUSY.
Berlin, 18 inaja. Uderzający jest od tygodnia brak 

wszelkich ważniejszych wiadomości. Jakaś złowroga ci­
sza, jak przed burzą, zapanowała w Niemczech, ledwie 
tylko czasem chrzęst broni niewyraźny, bo umyślnie głu­
szony, z tego lub owego dolatuje obozowiska. Rokowa­
nia dyplomatyczne od czasu ostatnićj depeszy austryackićj, 
ogłaszającćj kwestyą zbrojeń za wyczerpniętą, ustały; 
tylko jakieś skryte zabiegi dyplomacji średnioniemieckićj, 
zaledwie dostrzegalne oczom publiczności, jakieś tajne 
konferencye ministeryalne, nadzwyczajne inisye z jednego 
dworu do drugiego, każą się domyślać, że się coś złowiesz­
czego w Niemczech knuje. Atmosfera dusząca, niezno­
śna; publiczność przekonana o nieuchronności krwawego 
starcia się wrogich żywiołów, trwożnie zwraca wzrok to 
ku Wiedniowi, to na północ ku Berlinowi, patrząc, zkąd 
wyjdzie pierwsza iskra zapalna, która ma wzniecić w Niem­
czech pożar strasznćj, od stu lat już nie widzianćj wojny 
domowćj.

Tymczasem tak Austrya, jak Prusy lękają się właśnie 
tego pierwszego kroku z obawy odpowiedzialności przed 
Europą i dziejami za wojnę, którćj przebiegu i rozciągło­
ści dzisiaj nikt jeszcze nie jest w stanie obliczyć. Zresztą 
są i realne powody prócz tych moralnych skrupułów, dla 
których obie strony wahają się wystąpić zaczepnie. Pań­
stwa średnioniemieckie zapowiedziały bowiem otwarcie 
zbrojną interwencją na korzyść zaczepionego, a połą­
czona ich armia 150tysięczna może przy równości sił obu 
przeciwników stanowczo zaważyć na szali. W rzeczywi­
stości cała rzesza drugorzędnych królów i książąt niemie­
ckich ma najniedwuznaczniejsze sympatye dla Austryi, 
lecz wiedząc, że państwo to, równocześnie z dwóch stion 
zagrożone, nie może pragnąć zaczepki, wołała orężny 
udział swój w walce przeciw Prusom okryć maską bezin­
teresowności i zamiłowania pokoju, a formalnie zarazem 
paragrafem 11 aktu związkowego umotywować.

Hesya elektoralna, która dotychczas w wybo­
rze przymierza się chwiała, dała się wreszcie, jak sięzdaje, 
unieść ogólnemu prądowi państw mniejszych i przeszła do 
obozu austryackiego. W tym duchu prżynajmnićj tłóma- 
czą tu sobie dymisyą ministra wojny Ende, który dawnićj 
był zagorzałym zwolennikiem Austryi, w ostatnich czasach 
jednakże z niewiadomych przyczyn sympatye i politykę 
swą zmienił i na rzecz dworu berlińskiego agitować za 
cząl, aż go przyjazne Austryi stronnictwo juakrów i ka- 
maryla dworska z ministerstwa nie wyparła. Nie słychać 
jednakże dotąd, iżby elektor wojska swe na korzyść Au­
stryi kazał mobilizować.

O stósunku Hanoweru do Prus czytamy w urzędo- 
wćj hanowerskićj Nordsee Ztg co następuje: , Hanower 
nie zbroił się wcale, a cóż dopiero miał myśleć o mobili­
zacji ? nigdy tćż ani na chwilę Prusom traktatami za- 
wirowanego prawa do etap nie zaprzeczał. Hanower 
nigdy nie chciał, ani tćż nie chce Prus zaczepiać.“ Han­
noversche Courier donosi, żo rząd pruski ofiarował 
Hanowerowi na przypadek wojny neutralność. Rząd ha­
nowerski chce podobno na tćj podstawie roz ocząć roko­
wani?, lecz postanowił w k; żdym razie swe stanowisko 
związkowe utrzymać. Z etapami, o których Nordsee 
Ztg wspomina tak się rzeczy mają: Traktaty wiedeńskie 
r. 1815 zapewniły Prusom dwie drogi wojskowe przez po­
siadłości hanowerskie, jednę z Halberstadt do Minden» 
przez okręg Hildesheimski, drugą zaś ze Starć) marchii 
do Minden przez Gifhorn i Neustadt. Ostatnićj drogi 
zrzekły się Prusy na czas pokojowy i otrzymały natomiast 
inną tj z Heiligenstadt przez Einbeck do Minden. Od 
zbudowania kolei żelaznych przechodzi temi etapami tylko 
artylerya i kawalerya; piechotę zaś zwykle przewożą 
koleją.

Zdaje się, że ostatnie szczątki ustaw przeciw 
lichwie które się przy kapitałach hypotecznych utrzymały, 
niezadługo upadną. Jak się bowiem Beri. Börs. Ztg 
dowiaduje, ministerstwo nie jest w zasadzie przeciwnćm 
zniesieniu dotychczasowego ograniczenia hipotek na pię­
cioprocentową stopę, lecz czeka jeszcze na stósowne wnio­
ski właścicieli większych gruntów.

W najświeższym numerze Kreuz Ztg czytamy: „Po 
Rżenie nie zmieniło się znacznie. Zabiegi o utrzymanie 
pokoju ze wszystkich stron nadal trwają. Mocarstwa za­
chodnie i Rosya porozumiały się względem pośredniczącej 
depeszy do stron spór wiodących, i możebnćm jest, że 
kongres przyjdzie do skutku, jeżeli przedwstępne warunki 
będą znośne. Państwa średnie zdawają się coraz bar­
dzićj odchodzić od zamiaru wzięcia czynnego udziału 
w moźebnćj wojnie mocarstw niemieckich.“ Miejsce na­
czelne, na którćm Kreuz Ztg wiadomości te zamieszcza, 
oraz forma zwięzłowata i stanowcza, ł ażą nam się domy­
ślać, że uwiadomienie to jest communiqué urzędowe.? 
Oznaczałoby ono zwrot rządu do polityki pokojowej.

O tym samym przedmiocie tak pisze dzisiejsza wie- • 
czorna National Ztg: Kwestya kongresowa 
mimo wszelkich wątpliwości przybrała teraz jednako- f

Jak się zdaje, tu był główny cel podróży naszego wę­
drowca. Oddział o Rzymie zajmuje niemal dwie piąte ca- 
łćj książki; a jednak same tu prawie notatki, z mniejszym 
jeszcze niż poprzednio rzucane systematem. Szkoda 
wielka; nie mamy jednak rzeczy za straconą. Autor tak 
głęboko wtajemniczony w obadwa Rzymy, pewnie wróci 
jeszcze do ukochanego przedmiotu. I daj Boże, żeby wró­
cił ; bowiem, jak powiedzieliśmy, Kraszewski w pojęciach 
swoich o sztuce, zwolennikiem jest raczćj epoki odgrani- 
czającćj stare pogaństwo, od pogaństwa odrodzonego 
w wieku XVI. Więc w nadziei tćj, przyjmujemy już 
z góry obecną pracę, jako bogaty zbiór nagromadzonych 
materyałów, z którego urośnie w przyszłości pomnikowe 
dzieło.

Pogadawszy o wewnętrznćj wartości tćj książki, 
zwróćmy teraz uwagę na zewnętrzną jćj szatę. Szata 
jest bardzo powabna, nawet, jak na te ciężkie czasy, wielce 
zbytkowa. Papier, druk, drzeworyty, wszystko przepy­
szne, aż miło. Tylko że te drzeworyty często niewiadomo 
do czego należą, niektóre nawet widocznie należą do in­
nego jakiegoś dzieła, którego szkoda, że nie wymieniono, 
boby tam prżynajmnićj odszukać można ich objaśnienie. 
Do tego zdaje się, że najzupełnićj zapomniano poprawiać 
zboczenia zecera, czy tćż zbyt zaufano jego nieomylności. 
Rzecz od razu zrąk jego poszła pod prasę, dalćj do oprawy, 
wyzłocenia, i wreszcie na półki, na których wdzięczy się 
powabnie, pełna w środku ułomności i roztargnień. Rzecz 
to dziwna doprawdy, jak dalece w tym względzie znajdu­
jemy się po za szrankami wszelkićj cywilizacyi. Gdziein- 
dzićj, olbrzymie płaty druków, codzień, czasem dwa razy 
na dzień wychodzących, ukazują się bez najmniejszych po­
myłek. Pierze się ta brudna bielizna pomiędzy zecerem 
i korrektorem, i cicho — sza, — publiczność ani się do­
myśla nawet, że istnieje jaka ułomność na przestrzeni 
przegradzającćj ją od autora. Wcale nie tak u nas. Po­
wiedzieć by można, że w kraju naszym, poprawność w tym 
względzie do wyjątków się zalicza. Uważamy to w równym

woż wyraźną postać. Rząd francuski, jak donosi Patrie, 
ma zamiar wysłać depeszę do Bciiina, Wiednia i Fiorencyi 
która ma przedłożyć program, w głównych zarysach 
z Anglią i Rosyą wspólnie ułożony, (por. telegraficzne 
depesze) Kongres ma poprzestać* na roztrząsaniu na­
glących kwestyi tj. wenecyańskićj, schlezwicko-holsztyń- 
skićj i kwestyi reformy związku niemieckiego. Wiadomo­
ści, podane przez Indépendance o treści programu, 
wprawdzie bardzo jeszcze potrzebują potwierdzenia, lecz 
nie widzimy w tćm dla Prus żadnćj istotnćj przeszkody do 
przystania na kongres. Natomiast bodaj można się spo­
dziewać, ażeby Austrya zgodziła się na odstąpienie We­
necyi. Piszą do Karlsruh. Ztg z Wiednia: „Co Au­
strya mniema o kongresie, niechaj te słowa z ust powa­
żnych pouczą. Austrya w obrębie s woj ć j polityki zna tylko 
jednę kwestyą, szlezwicko-holsztyńską; gotową jest 
wziąść udział w rozwiązaniu jćj przez eałą Europę. Tra­
ktatów jednakże, które Europa zawarła, nie może Europa 
sama zamieniać wkwestye a jeżeli one nie są kwesty- 
ami, może tylko o wykonaniu ich a nie rozstrząsaniu 
być mowa.

Takie prżynajmnićj było dotychczas niezmienne 
stanowisko dyplomacyi austryackićj.“ Również i w roz­
kazie dziennym feldzeugmajstra Bendeka przebija się 
bardzo tylko słabo możebność porozumienia się pokojo­
wego.

Dzisiejszy Staats-Anzeiger przynosi nam uowe 
rozporządzenie królewskie, tyczące się założenia kas poży­
czkowych, o którćm Dziennik już wczoraj w rubryce 
„Gospodarstwo, przemysł i handel“ wzmiankował. Urzą­
dzenie kas takich będzie nadzwyczajną ulgą dla rzemie­
ślników i kupców i w ogóle dla biedniejszych klas ludności, 
która przez mądrą tę instytucyą będzie miała możność 
obracania wyrobów swych, zwykle w czasach wojennych 
bez użytku i pokupu leżących na pożądaną gotówkę. Jest 
to po prostu założenie lombardów' na wielką skalę i nada­
nie biletom zastawnym wartości pieniędzy papierowych. 
Bilety te nigdy nie będą mogły znacznie spaść w cenie, 
a tćm mnićj zupełnie utracić wartość, jak bony w rewo- 
lucyi francuskićj, wr którćj 1000-frankówki papierowe 
w końcu rzeczywiście tylko kilkanaście franków warto­
wały. Reprezentują one bowiem jakiś realny przedmiot., 
podobnie jak listy zastawne ziemstw kredytowych. Posia­
dacze biletów kas pożyczkowych mają zawsze pewność 
zrealizowania swych pretensyi i w najgorszym razie za­
miast pieniędzy muszą prżynajmnićj dostać odpowiednią 
ilość towarów, które mogą potem sami spieniężyć. Kasy 
pożyczkowe istniały już dawnićj od r. 1848—1851 i oka­
zały się bardzo praktycznemi.

ROSYA.
— W chwili, gdy w Niemczech i Włoszech na gro­

źne zanosi się wypadki, Rosya, która spokojnie na pozór 
przygląda się naprężonćj sytuacyi, nie zanieabuje także 
rozległych swych na dalekim Wschodzie w głębi Azji pla­
nów. Doniesienia z odległych tych okolic nadchodzą spó­
źnione i nieregularnie, za każdą jednak rażą świadczą, 
że podboje Rosyi w Turkiestanie o krok naprzód się po­
sunęły. Rosyjski In walid podał przed niedawnym 
czasem następujące doniesienia o poruszeniu jenerała 
Czerniaiewa, skierowanćm na Dziużak i o powrocie jego 
nad Syr-Darją : „Wiadomo, że emir Buchary przyrzekł 
uwolnić zatrzymanych urzędników naszych. Tymczasem 
jenerał Czerniajew powziął wiadomość, że zamiast speł­
nienia przyrzeczenia, emir przedńębierze kroki do uzbro­
jenia Chiwy przeciwko Rosyi. Dowiedziawszy się o tćm 
i chcąc niezwłocznie zmusić emira do wykonania danego 
słowa, wojenny gubernator obwodu turkiestańskiego zgro­
madził naprędce w końcu stycznia oddział wojska, zło­
żony z 14 kompanii piechoty, sześciuset kozaków i 16 
dział, z zapasem żywności na jeden miesiąc, naładowa­
nym na 1200 wielbłądach, i wyruszył na Dziużak, a 4 lu­
tego znajdował się o 8 wiorst od tego miejsca. Tu jene­
rał Czerniajew otrzymał od emira list z zawiadomieniem, 
że zatrzymani Rosyanie wyjechali z Buchary 15 i muszą 
znajdować się w Samarkandzie. Ponieważ oddział nasz 
potrzebował drzewa opałowego i siana, a bek Dziużaku, 
na wezwanie jenerała Ćzerniajera, aby przysłał na awan- 
posty nasze na sprzedaż te artykuły, zabronił mieszkań­
com wszelkich stosunków z naszym oddziałem, przeto 
jenerał Czerniajew posłał 7 lutego dwie kompanie piechoty 
i czterysta kozaków, z dwoma działami, pod dowództwem 
podpułkownika Pistolkorsa, na przedmieście, aby zaopa­
trzył się w drzewo i furaż, uciekając się do oręża tylko 
w razie zaczepki ze, strony Bucharców. Za zbliżaniem się 
oddziału naszego, blicharskie v ojsko ciągle cofało się, 
lecz kiedy podpułkownik Pistolkors stanął na przedmie­
ściu, oddział nasz powitany został ogniem z barykady, 
którąśmy wstępnie zdobyli. Jednocześnie strzelano 
z twierdzy; a w czasie utarczki w mieście, Bucharcy na- 
padli na secinę kozaków, pozostawioną na przedmieściu 
dla zapewnienia odwrotu, z którą dotąd obchodzili się 
spokojnie. Na pomoc kozakom posłane były dwie kom­
panie z dwoma działami, co zmusiło Bucharców do cofnię­
cia się, a tymczasem oddział nasz zaopatrzył się w drze­
wo i siano. W tćj utarczce ilość zbrojnych Bucharców’ 
wynosiła około 6000; z naszćj strony poległo 8 żołnierzy

stopniu za lekceważenie autora, jak i czytelnika, tćm bar­
dzićj, kiedj' ten ostatni, jak w obecnym razie, aż dziewięć 
rubli za książkę zapłacić jest zmuszony.

F. F.

Pamięci
JANINY CZETWERTYNSKIEJ.

Na świecie blasków, wśród szczęścia i słońca, 
Błyszczysz kobieto twych czarów pryzmatem, / 
Życie dla ciebie jest niebem bez końca .. .

Dla Polek — życie dramatem.
* * ’

Znałem ja Polkę na italskiój ziemi,
Pod mitrą książąt dla szczęścia zrodzoną,
Z duszą płomienną, ze skrzydły orlemi —

Z niebiańską wdzięków koroną.
Poezya z Pieśnią, związane w jej łonie,
Walcząc o palmę, staczały w nićm bitwy . . .
Gdyś na nią patrzał — skłądałeś twe dłonie

Jak do najświętsżój modlitwy.
Gdyś się doń zbliżył —,toś bił przed nią czołem,
Jak Zygmunt zwiąc ją „tonów anielicą“ .
Jutrzenką była — słowikiem — aniołem —

O więcej! .. polską dziewicą!

Lecz z włoskiej ziemi pod niebo północy 
Słońcem karmiona bogini wróciła —
Pierwszą łzę straszną — tę perłę przemocy

Na oku jeńców zoczyła.
I zapomniała o niebios lazurze —
Śpiewała jeszcze — lecz łzawe jćj pienia . . . 
W tonów i wspomnień i w nadziei chórze

Został hymn jeden -— cierpienia.
* * *

Widziałem potóm w stepach Ukrainy 
Tę samą Polkę . . . lecz nie tę co wczoral

i kozaków, a 19 było rannych. Nazajutrz tłumy Buchar. 
ców poczęły zbliż-ć się do naszego obozu. Jenerał Czen 
niajew po dwakroć ostrzegał ich, aby się nie zbliżali 
naszego oddziału, wszelako ledwo wystrzałami zmuszony ’' 
je do cofnięcia się. Wieczorem przybył do oddziału p0’ tc 
słaniec od beka Dziużaku z wynurzeniem ubolewania z p0. 
wodu starcia zaszłego w skutku nieporozumienia i z za, 
wiadomieniem, że emir wydał rozkaz, abj' mieszkańcom 
wolno było sprzedawać nam drzewo i siano. Do 9 lutego 
niedoczekawszy się przybycia Rosyan z Samarkandu, dli 
uniknienia dalszej zwłoki ze strony Bucharców, którzy 
widocznie chcieli tylko zyskać na czasie, a przytćm na'. 
glony brakiem żywności, jenerał Czerniajew postanowi) 2 
11 lutego wyruszyć z powrotem nad Syr Darją, zawiado. C.J 
miwszy emira, że pochód jego do Dziużaku miał jedynie 
na celu powrócenie Rosyan, na których będzie oczekiwa) 
nad Syr-Darją. Przy odwrocie oddziału naszego od Dziu.:l'' 
żaku tłumy Bucharców w liczbie 8 do 10 tysięcy łudziłcel 
otaczały go zewsząd, a zbliżające się zanadto odpędzaj 
były wystrzałami. Odprowadziwszy oddział 6 lub 7 wiorst 
Bucharcy cofnęli się. Dnia 14 lutego oddział nasz staną),. 
na lewym brzegu Syr-Daryi. Zatrzymani urzędnicy dotąd a 
nie wrócili.“

Wedle ostatnich wiadomości z Turkiestanu nade, 
szłych 10 b. m. do Petersburga, a o których już wzmiaj/ . 
kowaliśray przed kilku dniami w Przeglądzie Politycznym1 j 
emir Buchary nie dotrzymał obietnicy zwrócenia zatrzj' 
manych Rosyan, skutkiem czego jenerał Romanowski 
następca Czerniajewa, napadł w początku z. m. wkierunkJ'1.1 ‘ 
na Chodżent liczny oddział jazdy bucharskićj, rozbił go7-, 
ścigał mil kilka i zabrał mu stado 14,000 owiec.

AUSTRYA. "¿1
kill

dwi

Wiedeń, 16 maja. Piszą ztąd do Allg. Ztg, eona» 
stępuje: „Mówią, że i obowiązani do służbj’ wojskowi 
z roku 1844, 1845 i 1846 do chorągwi powołani być maj, 
a użyci na wzmocnienie rezerw W sprawie węgierskie 
przygotowuje się krok stanowczy. Kryzys, w którćj ob«ia 
cnie znajduje się państwo rakuskie każę tak rządowi jaF01 
i przywódzcom sejmu zapominać o niejednćj trudności*'}'11 
Tyle pewna, iż rokowania względem spraw wspólnych toM1 
czą się dalćj, obiecując rychłe i pomyślne zakończenie.“ ]

Sprawa polska zaczyna także coraz bardzićj zajmJ’^ 
wać opinią publiczną. Przypomną sobie czytelnicy, co dop'1 
nosił Czasowi korespondent z Wiednia o napoleońskie!PrZ( 
projektach, które co do Polski i Wenecyi miał przywieźć1' 
hr. Miillinen dotąd. Tymczasem równocześnie prawie inni 
korespondent wiedeński pisze na di iu 14 maja do PestePl 
Lloyda zupełnie odmiennie, iż nie Austryi, lecz Praso#0*1 
plan ten był przedstawiony. Oto słowa jego:

„Tajemnicza polityka Napoleona, a mianowicie wli^ 
ściwćm znaczeniem jego przemowy w' Auxerre, ma według . 
wieści, która między wiedeńskimi dyplomatami a mip' 
nowicie moskiewskimi, silnie się utrzymuje, polegać wtéa|Fn 
ie Francya zawarła z hr. Bismarckiem konwencyą, dotyfcer 
czącą poruszenia nanowo kwestyi polskićj. Chodzić nrl!S 
bowiem o sposób przywrócenia jakiego państwa polskiegF01

>5do którego Prusy Poznań ofiarują. Co się tycze Gali 
i Kongresówki, zmuszonoby w razie ostatecznym Ausi 
i Moskwę do wydania tych krajów. Za tę cenę ma Nap, 
leon wyrzekać się sprostowania granic francuskich. Ni. 
wdąię się w ocenienie tćj wieści, ale mogę zapewnić, 
ją biorą na seryo. Na każdy sposób faktem jest, że woshl 
tnim czasie stosunki między Wiedniem i Petersburgiem p 
znacznie się poprawiły, i w tym samym stopniu wzmófzcJ 
się rozstrój między Petersburgiem i Berlinem.“ — Jak v,ine) 
dzimy, zgadza się to mniej więcćj z tćm, co pisała w tyo 
dniach Debat te. 'i°°

Ministeryalna O es tr. Ztg zbija z oburzeniem piktu 
głoskę, jakoby Austrya zamierzała z Francją ukłafani 
w którymby była mowa o odstąpieniu choćby jednej wi(J. 
ski niemieckićj, że to owszem Prusy myślą o sprzedani® 
lub zastawieniu doliny nad rzeką Saara (na granicy fra# w 
cuskićj). F°.s

W niedzielę, jak donosi N. Fremdenblatt, pepniii 
kazał się bar. Werther całkiem niespodzianie na wieczot - 
rze u hr. Mensdorffa. Przybył zresztą bardzo późno, i miPwa: 
wiono, że koleją otrzymał list od swego króla do cesanpzj 
Austryi Na wieczorze był bardzo wesół i uprzejmy. Pc-<ffen 
wiadają teraz, że chodzi o zasystowanie kroków nieprzy­
jacielski' li, aż dopóki rozpoczęte usiłowania zgody n? £ 
będą wyczerpane. nil<

ichMOLDOWOŁOSZA.
W sprawie Księstw Naddunajskich wyraża 

Monitor wieczorny jak następuje: Urzędowy dzienn ej, 
w Bukareszcie ogłosił deklaracją, którą polecono aje 
tom mocarstw złożyć rumuńskiemu ministrowi spraw z" 
granicznych. Dokument ten podnosi tę okoliczność, ^ov 
rząd tymczasowy przekroczył granicę praw, jakie 
służą, wywołując z i pomocą nowćj uchwały ludowćj ?Łe 
bór zagranicznego księcia, podczas gdy konwencja z dc „ : 
19 sierpnia 1858 nadała zgromadzeniu prawo wybór 
hospodara, ale jedynie krajowca. Jednocześnie przeci < n 
konfereneya, przyjmując w kwestach dotyczących zob|w Q 
pólnego stósunku księstw obu, wolą, kraju jako noru p 
swych postauowień, ustąpiła reprezentantom księstw p^lsje 
wa decyzyi, czy unia ma nadal być zachowaną. j2ecj

Na czole smutek, jako obłok siny 
Na tle cichego jeziora. ..

Duszą płomienną swych braci kajdany, 
Ofiarą — więzy swych kmieci łamała - 
Ohciała ożywić te święte kurhany

Które tak święcie kochała.
Więc im rzuciła ziemi swych obszary; 
„Bierzcie je i walczcie za cześć Ukrainy!“ .., 
Głos ten ich zbudził jak płomień ofiary.

Wielki ten głos heroiny!

Widziałem potem tę księżnę w niedoli — 
Wszystko złupiła dłoń wroga zbójecka ..
Nie mogła zetrzeć z czoła aureoli —

Ni zabrać skarbu jej — dziecka.
W dziecię jak w tęczę patrzała nadziei —
Dla niego z nędzy walczyła męczarnią —
Ono jej było wśród losów zawieij

Zbawienia morską latarnią.
Lecz kośćmi ofiar los życie to znaczy! — 
Gwiazda jej życia zagaśnie za chwilę ...
Matka jak lwica z wściekłością rozpaczy

Wydrzeć chce skarb swój mogile. . ..
Woła ratunku! a głos jej i z głazu 
Wyrwałby oddźwięk strasznego wy krzyku .. . 
Więc leki znoszą .. . lecz podług nakazu

Pisane w carskim języku.
Niestety! Polka po carsku nie czyta —
Podaje dziecku lekarstwo fałszywe . ..
Ono zasypia , . . noc mija... dzień świta . . .

Dziecko otrute! nie żywe !..

I wkrótce potem w stepach Ukrainy
Dwa krzyżem widział pod niebios bławatem ... 
Tam leży matka tuż obok dzieciny! ...

Ach, życie Polki — dramatem! 
Bruksela, 15 maja 1866.

Benryk Meritach,
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W razie, gdyby większość deputowanych, bądź to 

.„ałdawskich, bądź wołoskich tego zażądała, mają jedni 
•drudzy prawo osobnego głosowania, a jakikolwiek byłby 
Loż rezultat, będzie on zawsze wyrazem woli narodowéj,
■ ^carstwa zgodnie go podpiszą. Ustępstwo to ze strony 
Lnfereneyi w sprawie unii, nadaje mieszkańcom księstw 

i nader ważny przywiléj. Zależy od Mołdo-Woło- 
cjjóW, iżby stanowczo uświęcić umieli węzły, które od 
oliU 1858 spoiły oba księstwa i stopniowo zlały je w je- 
jnę całość. Sytuację tę jednak straciliby oni bezowocnie, 
nostępując wbrew zapatrywaniu się konferencyi w sprawie 
Wyboru cudzoziemskiego księcia. Ubolewać nam też przy­
wodzi nad wiadomością, że świeżo wybrane zgromadzenie 
ustawodawcze uznało się uprawnioném do zatwierdzenia 
uchwały ludowéj, wywołanej przez rząd tymczasowy, za­

wal ,„iast ścisłego trzymania się deklaracyi złożonćj z pole-
ziu- jenia mocarstw w Bukareszcie.
aj AMERYKA.
ors( — Bióro Reutera podaje następuiąceszczegółyobom- 
ln$ bardowaniu Valparaiso, otrzymane z Nowego Jorku 
ot^¡ z dnia 2 maja :

Parowiec „Costa Rica“ który wypłynął 23gokwietnia 
ade- z Aspinwall, przybyły wczoraj do Nowego Jorku z pocztą 
llai1'í morza Spokojnego, przywiózł nadzwyczajne wiadomości 
ty® o działaniach floty hiszpańskiej na wodach chilijskich.
;r*y Od dawna obawiane bombardowanie Valparaiso, 
vsXniiasta najbardziéj kwitnącego na wybrzeżach południowo 
^'zachodnich Ameryki, nastąpiło 31 go marca. Od gi d iny

po północy flota hiszpańska gotowała się do uderze­
nia: okręty „Numancia “ „Resolución,“ „Villa de Madrid,“ 
flanea,“ „Vencedora“ i , Paquet i de Wanię,1' tudzież

) najkilka innych mniejszych statków stały na kotwicy.
Zaraz po 8ćj rano „Numancia“ dała w środek zatoki 

najMwa strzały działowe mające służyć za ostatnią przestr gę 
kjÆ zapowiedzieć, że w godzinę potćm ogień rozpocznie się 
ohjiia miasto. W téj s.tméj chwili pawilon chilijski wywie- 

d iajizony został na San Antonio, a wyżyny okryły się cieka- 
10Jd»ymi wyglądającymi strasznego widoku zniszczenia, które

¿¡było zapowiedziane.
Mimo tego fregaty hiszpańskie zajęły swoje stano- 

ijiJtłiska i każda utwierdziła się w miejscu sobie wskazaném 
q jlNumancia“ z pawilonem admiralskim nie przestawała 
shcŁzebiegać linii i wydawać rozkazów, tudzież kierować 
wjedobrotami.
, jna, O godzinie 9 minut 8 „Blanca“ rozpoczęła ogień na 
’s tu nagazyny celne. Następnie inne okręty poszły za danym 
US0I uakiem i kierowały' strzały swoje na budowle publiczne, 

oszczędzając, ile się dało, domy prywatne, nadewszystko
. w}a/aś mieszkania neutralnych
gfjjj. Bombardowanie trwało do południa. Ogień zajął się 
, miar Jec*n^m czy w Parê miejscach i rozpostarł się szcze- 
ívté»^D^j w ubce Cochrane i la Planchada Niepodobna 
(j0Łnić w tèj chwili rozciągłości szkód zrządzonych, które 

¡ć ¿usiały być znaczne w mieście całćm z drzewa zbudo- 
kiegf“ném- Raporta, które na pierwszy rzut oka zdają 
«■aliS'S hyć przesadzone, oceniają je na 12 milionów do-

cheni porządku i karności, honoru i wierno­
ści, męstwa i bezwarunkowego poświęcenia. 
Oko cesarza i jego szlachetne serce pójdą 
wszędzie w ślad za armią, ofiarność i entu­
zjazm wszystkich ludów Austryi będą nam 
towarzyszyły, współczucie, oczekiwania i na­
dzieje naszych ziomków i drogich nam osób 
będą z nami, nawet gdyby miało przyjść do 
rozstrzygnięcia o świętych prawach cesarza 
i ojczyzny.

<!. k. armia potrafi w każdej walce z za­
pałem i staro-austryacką wytrwałością zwy­
ciężać w poczuciu wierności i honoru, oraz 
umierać w wierności i honorze za cesarza i oj­
czyznę. Żołnierze! Przynoszę wam całe go­
rące serce żołnierskie, przynoszę żelazną wo­
lę, największe zaufanie do was, najpokorniej­
szą ufność w Wszechmocy Pana Zastępów i 
ufność w moje stare żołnierskie szczęśe e.

Z Bogiem was przeto witam żołnierze, któ­
rych wola i rozkaz cesarza powierzył mojemu 
przywództwu i pieczołowitości, witana was 
z silnćm przekonaniem, że naszej słusznej 
spraw y, aaaszej w ierności i męstwa, naszej wy­
trwałości i stałości błogosławieństwo Boże nie 
minie. Benedek.

Paryż, 19 maja. Dzisiejsza France do­
nosi, iż poseł pruski lar. Goltz miał długą z ce­
sarzem naradę. Presse zaś dowiaduje się, iż 
dnia wczorajszego odbyło się posiedzenie taj- 
nćj rady cesarskiej, na którein obradowano 
nad sprawami włoskleml. Tenże dziennik 
twierdzi dalej, iż Wlorhy i Prusy (?) przyjęły 
program kongresu. Wątpłiwrm zaś, czy go 
i Austrya przyjmie. Wedle Patrie wysiał p. 
Drouyn de I.liuys depeszę tyczącą się zebrania 
kongresu do Londynu i Petersburga.

® Florencyi nadchodzi wiadomość, iż 
dekret królewski nakazuje ukonstytuowanie 
floty włoskiej jako siły operacyjnej w trzecia 
oddziałach.

Łon d y n, 19 maja. W izbie lordów oświad­
czył hr. Flarendon, że w sprawie kongresu od­
bywają się komunikacye, które zaledwie 
mógłby nazwać ncgocyacyami; niechce on bu­
dzić nadziei pokojowego tychże wyniku, cho­
ciaż przyjście do skutku kongresu dozwalało­
by spodziewać się pokojowego załatwienia. 
Anglia sądzi, że i cesarz Aapoleon czyni wszel­
kie możliwe usiłowania, ażeby pokój utrzy­
mać. W izbie gminnych złożył p. l.ayard po­
dobne oświadczenie.

tralnego Tow. gospodarczego do dyrekcji Towarzystw rolniczych 
filialnych.

Kurs tele<i*aflezny siełtły berlińskiej.
Dnia 19 maja

P.owietrze: pochm.
Żyto: stale
maj-czerwiec ........
na jesień..............

Okowita: wyżej 
maj-czerwiec.........

Oléj: na wiosnę.,...

z d. 1S z d. 18
Owies: na wiosnę 28% 2 4
żyto: 71 —

38 37'/, Okowita 30 1 -
4'jty, 40 Wypowie, żyta .... 1000 1 20060

Wypowie okowity 100000 —
12', 12 Kurs W il: nie ożyw
14", 14’,, Amerykany .......... 68'/, : 6s%
151', 15 Rosyjskie pap........ 64 64'/,
11%

Gospodarstw», przemysł i handel.
Poznań, 19 maja. Pogłoska o grożąoem wypowledze

nin kredytów na podatek od zaciera w gorzelniaoh. która 
od kilku dni się rozchodzi, zaniepokoiła bardzo słusznie licz­
nych ziemian w naszem Księtwie, właścicieli gor elni. Na mocy 
z wiarogodnego źródła zaczerpniętych wiadomości pospieszamy 
donieść, że wiadze prowincyalne nie dostały dotąd podobnego 
polecenia, że jednakże dozwolono im przyjmować już teraz do­
li rowolnie składane kwoty kredytowe płatne w jesieni z pro­
wizją 5% rocznie na korzyść płacących. Wypowiedzenie 
kredytu w czasach tak krytycznych jak obecne zadałoby cios 
niezmiernie dotkliwy stosunkom majątkowym obywatelstwa ziem­
skiego. Trudno przypuścić, aby władze rządowe same tego nie 
dostrzegły.

nstrjl
Nap/

arów.

, Telegramy.
vostii Wiedea, 18 maja. Wanderer wieczorny donosi, 
irgieS« poseł austryacki przy dworze duńskim, hr. Wimpfen, 
znwzeznaczonym został na dyplomatycznego radzcę przybo- 
ak „mego w głównói kwaterze armiii cesarskiej w Weronie. 
(V tyd Bamberg, 18 maja. Wniosek, który ma być posta­

wiony w sobotę u Związku, zażąda w charakterze pro-
¡m p/ktu pośredniczącego nasamprzód ogólnego powrotu do 
ukłai anu pokojowego.
Jj mi Drezno, 18 maja. Dresdner Journal nadmie- 
edait1® &e względu na doniesienia o konferencyi bambergskiój, 
y frarf wniosek uchwały tamże zredagowany będzie w sposób 

zostawiający możliwość pokojowego załatwienia i poro-
t ( pojumienia się.
rieczoi Altona, 18 maja. Wedle Altonaer Nachrichten 
, i Jawarła naczelna komenda austryacka w Holsztynie z to- 
’esarfarzys*wem żeglugi parowój w Stade układy dotyczące 
y. p«entualn.ego przewozu ciężkich przyborów wojennych na 
ieprzjłbrzeże hanowerskie.
idy ii S chlesw. Holsteinsche Ztg donosi, że Au- 

tyacy wyprawili wczoraj znaczną ilość pak zawierają- 
’ch zapasowe przybory wojskowe ku południowi.

Paryż, 17 maja, Patrie oświadcza: Baron Bud- 
rg, lord Cowley i p. Drouyn de Lhuys skreślili zarys 

. .ogramu, zawierającego stanowcze rozwiązanie trzech
10 aJewestyi bieżących, weneckićj, księstw nadelbiańskich i re- 
raY jmy Związku niemieckiego. P. Drouyn de Lhuys zre- 
'?s 'kowal następnie depeszę przeznaczoną dla gabinetów' 
A wileńskiego, florenckiego i berlińskiego, która jutro bę- 

doręczoną bar. Budbergowi i lordowi Cowley, a na- 
1 Z hraFn'e w.Vshiną do miejsc przeznaczonych.

•! Bern, 18 maja. Rada związkowa postanowiła nało-
[)rze.TĆ na wywóz koni z Szwajcaryi cło wynoszące 400 fran- 

>w od konia.
Florencya,17 maja. Izba deputowanych przyjęła na 

isiejszćm posiedzeniu prawo opodatkowania renty 145 
seciw 141 głosom. Prawo to wnijdzie wżycie z począt- 
hn drugiego półrocza roku bieżącego.

Wiedeń, 1S maja. Sia kolei pótnoenej ‘ 
Aństwowej (Staatsbalin) «graniczono z pono- 
** obecnych wypadków od dnia jutrzejszego

¡«’igi osobowe do inininsum. 19c bat te do­
gaduje się, że niebawem ukaże się pisano od- 
*iue cesarza, upoważniające namiestników 
krojach zagrożonych przez nieprzyjaciela 
zawieszenia praw istniejących, mianowa-
1 usuwaniau rzędników. (Telegr. Dz. Pozn.)

Wiedeń, 18 maja. Feldzeugmeister jene-
Benedek wydal następujący rozkaz do

mli:
(■tÓHiia kwatera Wiedeń, 12 maja 1866.

JCMość, nasz najmilościwszy cesarz i het- 
aO, raczył rozkazać, ażebym objął dowódz- 
1,1 nad mającą zająć stanowiska armią pół- 
,eną. Główna moja kwatera będzie utwo- 
°»a z dniem 15 mb. nasamprzód w Wiedniu; 
ty»» samym dniem zatem przechodzą pod 
kie rozkazy przynależący do armii pólnoc- 

e. k. panowie jenerałowie, wojska, wy 
l*t*ły i zakłady. Wypróbowany jako wierny 
**egly żołnierz, umiem z ochotą być poslusz. 
r"* każdemu cesarskiemu rozkazowi. Ka- 
•hie me poczucie obowiąsku jest i tą razą 
'*ecież ożywione przeświadczeniem, że każdy 
*°tti‘k zgromadzonej pod moją wodzą armii, 
*>nosi z sobą jak największe poświęeenie,

Odeprzeć i zwalczyć jakiegokołwiekbądź 
któryby śmiał niesprawiedliwie i

*9Wolnie zagrozić naszemu dziedzicznemu 
fezowi i panu,jego najjaśniejszej dynasty! 
Monarchii, naszej ojczyźnie. Armia wkrótce 
‘ «bierze we wszystkićm urządzona i we 
łlstko zaopatrzona, piękna, dzielna i wale- 

ożywiona i podniesiona najlepszym du-

aża
ziennl

VSindfliuosd miejscowe i potoczne.
Poznań, 19 maja.. Wiadomość podaną we wczorajszym 

Dzienniku naszym o zamianowaniu Wgo księdza Janiszewskiego 
wikaryuszem w rzeczach duchownych i ofieyałem jeneralnvm ar- 
chidyecezyi poznańskiej w miejsce JWgo ks. kanonika Cleśllń- 
skiego winniśmy uzupełnić tym dodatkiem, że ostatni z powodów 
swego sędziwego wieku i nieznajomości języka niemieckiego pro­
sił Najprzewielebniejszego Arcypasterza na dniu .12 mli. o uwol­
nienie od sprawowanego przez siebie urzędu. Uwzględniając te 
powody, Najprzewielebniejszy Arcypasterz przychylił się do ej 
prośby na dniu 16 lim ; w swojej jednakże odpowiedzi wyraził 
swe ubolewanie, że pozbawia się jego pomocy w urzędowaniu, 
i zarazem wymierzając sprawiedliwość jego zasługom, uznał z po­
chwałą jego wielką pilność i poświęcenie w piastowaniu urzędu 
oneyała tak w ostatnich latach życia śp. ks. Arcypasterza Przy- 
łuskiego, jak i w przeciągu admuiistracyi dyecezyi- w końcu zaś 
zastrzegł sobie jego pomoc i doświadczoną radę w innem urzędo­
waniu, które mu powierzyć zamyśla.

- — Przez nieuwagę ekspedycyi wkradł się pomiędzy inne 
mseraty wczorajszego Dziennika niedorzeczny inserat, w któ­
rym bezimienny jakiś żartowniś ostrzega pu> liczność, aby nie 
kupowała .ani rzepiu ani też wełny. Nie potrzebujemy zapewne 
dodawać, że do wspomnianego niewczesnego żartu żadnej nie na­
leży przywięzywać wagi.

— Jutro i pojutrze przypada uroczystość Zielonych Świąt. 
W pierwszy dzień świąteczny będzie Naprzewielebniejszy Arcy­
pasterz niezawodnie celebrował na sumie.

— Jak z jednej strony bajki pomiędzy żołnierzami a cy­
wilnymi tak znowu z drugiej strony różno nieszczęśliwe przy­
padki, spot'kujące pierwszych zdają się u nas być obecnie na 
porządku dziennym. I tak wszczęła się onegdaj u rzeźnika ua 
Wodnej ulicy sprzeczka między żołnierzem a sługami rzeźnika 
z powodu, iż pierwszy sądził, iż mu zamało odważono mięsa. 
Sprzeczka ta zamieniła się niezadługo w bójkę, która zaraz szer­
sze przybierała rozmiary, ile że inni żołnierze, przypadkiem prze­
chodzący, do niej się wmięszali. Patrol zarekwirowany przywró­
cił nareszcie spokojność. Tego samego dnia znowu jechał szere­
gowiec. z trenu z Sapieżyńskiego placu na wolnicę, gdy nagle koń 
jego przestraszony rzucać się zaczął. Żołnierz, który wi .ocznie 
nie znał jeszcze narowów konia swego, zamiast łagodnością go 
uspokajać, w piął go kilkakrotnie ostrogami, tak iż koń naresz­
cie z bólu stanął dęba i upadł wznak wraz z swym jeźźem. boć 
rychło podniósł się z upadku, lecz jeździec wstać już nie mógł, 
miał bowiem złamaną nogę i kilka ranV głowie.

— Zbrojenia trwają bezprzestannie. W ostatnich dniach 
skupywano codziennie, konie, uliierano nadchodzące z rozmaitych 
okolic hufce rezerwy i landwery, przejeżdżano porozdzielane już 
pomiędzy pułki świeżo kupione konie, słowem ruch po ulicach 
panował ciągle niezwykły. Niedługo też znowu zaczną nas 
opuszczać skompletowane już zupełnie pułki, które dntid.tu stały 
załogą.. Dziś odwieziono ztąd oddział landwery pociągiem wro­
cławskim, jutro opuszcza nas 46 pułk piechoty, a następnie 
w. niedzielę świąteczną6 pułk g- enadyerski. Wskutek uruchomie­
nia obecnego, we wszystkich dykasteryach rządowych tak mało 
pozostało rąk do pracy, że jej już podołać nie mogą. Mianowi­
cie w tutejszym urzędziepocztowym ,.kazał się taki brak urzęd­
ników, iż dyrekeya wniosła do król, komendatury o pomoc ze 
strony wojska tu załogującego. Pomocy tćj nie oćfmówion > też. 
Dzisiaj rano wyjechał liwerant V korpusu rzeźnik Weitz młodszy 
ze znaczną trzodą wołów z Poznania ku miejscu, gdzie s ę kor­
pus V koncentruje.

— Od oentralnćj bomisyi zapomogi we Lwowie otrzy­
mujemy następujące pismo:

„Do Wielmożn. Teodora Żychlińskiego, redaktora Dzien­
nika Poznańskiego, w Poznaniu.

„Centralna komisya ma zaszczyt zawiadomić WPana, iż 
na. dniu I bm. otrzymała 22' talan w, jako składkę mieszkańców 
Wielkiego Księstwa Poznańskiego dla dotkniętej głodem ludności 
Galicyi, za którą, imieniem nieszczęśliwych, serdeczną łączy po­
dziękę.

Przyjm WPan. wyrazy szczególnego szacunku.
Prezes centralnej komisyi Członek komisyi

L. Sapieha. Dr. Marceli Madeyski.
Lwów, dnia 12 maja 1866.“

Wiadomości literackie.
— Mądry Wach. Pod tym tytułem opuś iło w tych 

dniach prasę dziełko, które wszystkim przyjaciołom literatury lu­
dowej prawdziwą sprawi przyjemność. Zawiera ono w sobie bo­
gaty skarb najrozmaitszych wiadomości,' najżywotniejszych prawd 
dla wieśniaka i mieszczanina potrzebnych. Szanowny autor, ks. 
S. Tomicki, znany z redakcyi Szkółki Niedzielnej, złożył 
w tej książeczce, niejako kwiat swoich prac redaktorskich, owoc 
długoletniego doświadczenia, testament, który, z chlubą zamyka­
jąc tymczasem jego działanie publicysty, na długie jeszcze lata 
świadczyć nam będzie o jego talencie, znajomości rzeczy i miło­
ści kraju. Przyjmując dziełko to do swego wydawnictwa dobrych 
a tanich książek, nakładca ks. radzca Bażyński wyświadczył 
ludności naszej kmiecćj wielkie dobrodziejstwo, a ceną aż nadto 
umiarkowaną (2 złp. za 17 arkuszy drukuj zapewnił „Mądremu 
Wackowi“ wziętuść w każdej chatce. L R

— Wyszedł z druku Ziemianina numer 20 i zawiera: 
0 ile płodozmienne gospodarstwo jest zdolne zmniejszyć wyja­
ławianie i powstrzymać gwałtowne wyczerpywanie się ziemi? 
— iCiąg dalszy.) Potrzeba szczegółowej nauki owczarstwa. Sta­
nisław' Kiedrowski. — 0 uprawie kukurydzy olbrzymiej na pa­
szę. T. Yilleroy. Towarzystwa rolnicze: Okólnik zarządu cen­

POD CZARNYM ORŁEM. Szulczewski z żoną z Boguniewa 
Subkowski z fam. z Biernatek

STERNA HOTEL EUROPEJSKI Chłapowski z Boniewa, 
Markowski z Skwierzyny, Swierkowski z Podola, Daniebki 
z Wielichowa.

0EHML8A HOTEL FRANCUSKI. Dobrzycki z Bąblina, pani 
Święcicka z Skuszewa.

TILSNERA HOTEL GARNI. Trąmpczyóski z Kop szewa.

Doniesienia giełdowe.

1116 pł. czer. 
pł. sier. 18 

tal. żad.

— * Piwowarstwo w Królestwie Polskióm. (Dokoń­
czenie). Niemniej głośne w Lubelskiem jest piwo tureckie, dla 
tego tak nazwani', ponieważ było wyrabiane w Turce pod Lubli­
nom. Obecnie fabrykują je w Jastkowie. Sławnem także i w War­
szawie było piwo bielawskie, w B elawie nieopodal stolicy wyra­
biane. W powiecie opatowskim głośny jest browar pod miastem 
Ostrowcem, w Augustowskiem w Giszewie, w dóbr. Karolin fa­
bryka piwa bawarskiego, w dóbr Wasilewce fabryka porteru, 
w powiecie Gostyńskim znajdują się browary w Studzienniku, 
Topolcach, Sureszu, Dobrzykowie i Skrzeczy, gdzie warzą piwo 
zwyczajne a w Rogorzewie i Dobrzykowie bawarskie i perter. 
W Wyszynie pod Kołem browar urządzony na węglu kamiennym. 
Sławne są bowary Kalisza; w ogóle w powiecie tym fabrykują 
tego napoju blisko 50,000 wiader, wartości 12,70 ) rs. na wsiach, 
bo w samym Kaliszu browar piwa i porteru wyrabia 547,000 wia­
der za 28,000 rs. Głośny jest nakoniec browar w Głuchowie 
w pow. Warszawskim pod Czerskiem i założony niedawno w Cze- 
powie pod Wartą.

Zbierając teraz ogólne statystyczne dane z całego kraju, 
przekonywamy s:ę, iż w 1864 było: w gubernii warszawskiej 
13 zakładów piwa złiytkowego zatrudniających 94 robotników, 
wyrabiających 8 7,700 garncy za 158,230 rs , w radomskiój 2 
zakłady 12 robotników 64,800 garncy za 20,700 rs., w lubelskiej 
4 zakłady 41 robotników 6l,(L0 garncy wartości 42,080 rs., 
w płockiej 2 zakłady 12 robotników 186,00) garncy za 22,230 
rs , w augustowskiej tyleż zakładów i robotników produkujących 
19,500 garncy za 6,040 rs. Zwrócimy uwagę ma niezmierną nie- 
proporcioual ość liczb w gubernii augustowskiej, które nawet 
wyrobem niższych gatunków piwa bawarskiego usprawiedli-wić 
się nie dadzą. Gdyby bowiem te cyfry dały się utrzymać, garniec 
piwa zbytkowego wypadłby na '2 przeszło kopiejek, kiedy śre­
dnio już licząc przynajmniej fabryczną cenę średnio za garniec 
20 kop. postawić trzeba. Co się tyczj; Warszawy było w nićj 
browarów piwa zbytkowego 15, zatrudniających 1.7 ludzi, wyrób 
wynosił 829,703 a wartość 272,876 rs. Razem przeto było fabryk 
piwa zbytkowego i porteru 38 zatrudniających 351 ludzi wyra­
biających 1,968,703 garncy za 522,186 rs

Co się tyczy piwa zwyczajnego wyrób za 1864 rok przed­
stawia tabliczka.

robotni­
ków

466 
293 
168 

98
Z gubernii lwbelskiój cyfr na ten rok nie posiadamy. Co 

się tyczy stanu piwowarstwa w roku 1865 podaje go następująca 
tablica:

zakła­
dów

Gub. Warszawska 224
„ Radomska 1 6
„ Płocka 103
„ Augustowska 73

Miasto Warszawa 13

Gub. Warszawska 
„ Radomska 
,, Lubelska 
„ Płocka 
„ Augustowska

Miasto Warszawa

wyrobiono 
piwa gam. 
4,076 700 
1,206,000 
1,803,0 <0 

678,000 
1,581,336

za wartość 
rubl. srbr. 
497,500 
122,997 
163,917 
92,151 

177,098

Liczba browar.
w mia- we porteru

Stach wsiach
3! 339 15,983
17 r.9
19 173 11,933
10 114 —
21 105 1,500
2 ) — 1«,' 12

12o 80 45,42o
980

bawnr. piwa zwyczajnego

157,535
22,611
16,037

1,350
1,<>74

363.332

1,501,106 
690,1:3 
907,1 IN 
704,286 
431,437 
724,655

5hl,959 4,958,795
5,566,182

Jeżeli weźmiemy teraz samą Warszawę do porównania, to 
w r. 1847, 14 fabryk wyrobiły porteru 111,471, piwa bawar­
skiego 223,304, angielskiego 1000, zwyczajnego 8700, marcowego 
3,055,424 czyli razem 3, 99,899 garncy, a zatem więcej o 988,860 
garncy niż w roku 1864, a przpszlo 1,177,000 garncy niż w 1S65 
roku, zatem zużycie p wa upadło, kiedy w r 1847 na jednego 
mieszkańca Warszawy przvpadło p odukcyi 13 garncy piwa, w r. 
1864 tylko 10'„ a w 1865 tvlko 9’, garnca. Je?t to tylko pro­
dukcja, o właściwej konsumcyi nie mówimy, choci-ż musi oua 
być mniejszą, bo piwo mianowicie zbjtkowe rozchodzi się po 
prowincyi. Kensumcya ta nie wynosi podobno więcej nad 24 
kwart na mieszkańca, co jest bardzo mało, zważywszy, iż w Niem­
czech całych z ludnością wiejską ubogą, konsumeya wynosi śre­
dnio 45 kwart pruskich, w Bawaryi 132, w Palatynacie dawnym 
65, w Saksonnii 41, w Wurtenbergu 71, w Badenie 2n, w Hesyi 
Elektoralnej 25, w Brunszwiku 68 itd. G. Han dl.

-- * Postępowanie z pszenicą przed siewem. Profe­
sor dr Artus wsparty 35 letniem doświadczeniem pdeca: na 100 
cłowych funtów zboża bierze się 15 do :0 mas krwi bydlęcej, 
dodaje się do tego 1 funt soli kuchennej i 3 funty popiołu drze­
wnego; wymięsza się wszystko razem i polewa zboże, należjcie 
je przeczyniając. Zostawia się zboże tak przez 24 godzin i na­
stępnie sieje się jak zwykle. Sposób ten stwierdzony wieloletnią 
praktyką, tern mocniej się zaleca, iż nasienie samo już niejako 
znawożone podlega silniejszej roślinności. G. Przem.

— * Orka piaskowego gruntu. Powszechnem jest zda­
nie, że grunt piaskowy zawsze tylko płytkiej orki potrzebuje. 
Zważywszy jednak przyrodzone własnoś :i piasku, widzimy, że 
piasek w skutek swój działalności w niem znajdujące się nawozy 
prędko rozkłada i rozczynia. Ponieważ jednak nie pochłania 
w sobie takowych, zatem rozpuszczone mineralne ciała mniej 
więcej ściekają w głąb a organi zne częściowo się ulatniają, tak 
że w skutek niedostatku ostatnich, w szczególności kwasu wę­
glowego i amonii w ośrodku (Ackerkrume) znajdujące się mine­
ralne substaneye nie dość szybko w pożywienie roślin się prze­
istaczają. _ Z tego wynika, że przy przeważająco płytkiój upra­
wi , powietrze, wiatr i spieka nietylko że dla wzrostu roślin 
szkodliwą nagli zmianę temperatury sprowadzają, ale także rolę 
wyjaławiają; z tych tedy przyczyn głęb ze oranie ról piaskowych 
okazuje się koniecznem. Prócz tego można za szkodliwe uważać, 
przedsiębranie orki w takim gruncie w porze suchej lub gorącej, 
ponieważ przez to tylko ubytek wilgoci zimowej i nagłe zulot- 
nien e się gazów przy rozłożeniu nawozu się wywiązujących się 
przyspiesza. G. Przem.

— * Vi'eł!ia. Londyn 14 maja. Na drugi szereg te­
gorocznych licytacyi towarów kolonialnych otworzony w dniu 10 
t m. przewieziono 166,827 beli wełny, z której do dziś sprzedano 
18,267 beli. Liczba kupców z kraju i z Francyi dość znaczna, 
zaś z Niemiec i z Belgii wcale słaba. Pod naciiskiem krytycz­
nego położenia politycznego i finansowego i przy tak znacznej 
ilości wełny wystawionej na sprzedaż, spadły tą rażą ceny weł­
ny wszystkich gatunków, co wynosiło lty,-2' , d. na funcie, 
w porównaniu z ostatniemi cenami dawniejszej licytacyi

Ponieważ zaś konsumeya wełny z merynosów ciągle jest zna­
czną. a tak fabrykanci jak i handlerze wcale jej w zapasie nie 
posiadają, pierwsi oprócz tego otrzymali wiele zamówień a mało 
mają gotowego towaru, przeto jest mniemanie powszechne, że mi­
mo niekorzystnych politycznych i finansowych stosunków ceny 
takowej już się nie zniżą. Miesiąc ten uważamy za korzystny 
do robienia układów

Czas licytacyi z początku oznaczony do 20, przedłuży się 
zapewne aż do 26 czerwca —

— * Mąlin. Berlin, 18 maja. Mąka pszenna nr 0 
41/,— 3% tal., nr 0—1 3ty,-3'/, tał., mąka rżana nr 1 3'/,— 
3 tal., nr 0—1 3 21/, tal. pł. za centnar bez akcyzy.

Przybyli do Poznania dnia 19 maja.
BAZAR. Rożnowski z Sarbinowa, hr. Skarbek z Białcza,

z Konina, hr. Kwilecka z Dobrojewa.
Łącki

Giełda |tnzBiańMliłi, 19 maja.
Pozn. 4°/,, nowelisty zast. 76’/« ź- Pozn. listy rent. 77 ż., Banku, 
polslc. 633.4 żd. Udział komandytow. w Tow. akcyjnóm Bnióski, 
Chłapowski, Plater i Sp. 98 pł.

ź. yto: i:a maj i niai-czerw. 33V, żąd 33*/4 pł.. czerw-lin. 
31’4 pl, lip.-sierp. 351 , żąd. 35 pł. sier-wrześ. 36’.'4 żąd. 36 
pł., ua jesień 37 żąd. 36', tal pł

Okowita: (z beczką) ua maj lity, żąd.
115/, żąd 11’/,, pł., lipiec 12V, i2>/(
żąd. 126, pł. wrzes. 13’., żąd. 13 pł, pażd. 12>

Giełda berlińska, 18 maja.
Giełda się cbwieje: zaczęła się stałem usposobieniem 

i mało zmienionemi kursami; po telegramie z Wiednia o objęciu 
naczelnego dowództwa przez jenerała Benedeka targ pieniężny 
zupełnie osłabł; nadzieja kongresu europejskiego znowuc go 
nieco ożywiła.

Walory praskie: Dobrow. poż. pstwa (4ty, %) 85 p. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 92 pł. Obi. pstwa (31/,) 69 pl Poż. 
p3twa’prem. z r. 1855 (31/,) 69 płc.

List, zast.: Zach.-prusk. (3’/,) 72 płac, dto (4%) 76 pł., 
dto (41/,) — płc. Pozn. nowe (4%) 76 płc., Listy reat.: Poz. 
(4%) 75’/, płc. Prusk. (4%) — płc.

Walory zagranlozne: Austr.-metal. (5%) 43 płc. Poż. 
nar. (5%) 48 płac., Losy z r. 1854 (4c,/„) 52‘, pic., Losy 
kred z r. 1858 55 /, p., Losy z r. 1860 (5%) 55 płac., Losy 
z roku 1864 (5°,0) 31’,, pic Poż. w sr z r 1864_(5%) 54 płc.
— Ros. poż. 
skarb, i 4%)

prem. z r. 1864 (5%) 73 
56’/, pł., Polsk. certif. Lit.

płac, Ros.-pobk. obi. 
A. po 300 zip.' (5%) 

75 pł., dto cząstk. po 500 złp. (4%) 84 pł. Polsk. list., 
zast. 3 em. w rs. (4°/0) 52'/, płac. — Włoska pożycz. 40’,
płac., — Amer. poż. (6%) 68’'« płac, — Akoye cl źel.: Kol. 
liiind. 131 plac., Gal.-Kar.-Lud. (5°/n) 59’/, pic. Austr.-franc 79’', 
pl., Warsz.-wied. (5%) 49 pic. — Banki lid.: Austr. cred. mob. 
(5",o) 50 płac., Pozn. prow. (4%l 83 żąd., Szląsk. stów. bank. 
(4° „) 90 płac., — Certyf. hipot. Hubnera (41/, %) 101 płi, 
Hansem. (41/,) — płc., Henckel (4’.,) — płac., Obi. hip. szl. 
stów. bank. (4’/,) 100'/4 ząd., Meining. (41/,) — —.

Kurs gotówki 1 pap. pleń.: Frdr prus. 115 płac, ldr. 
113 płac., suwereny 6. 22'/, płac., nap. 5. 12'/, płacono., półimp.
5 17 żąd., doli. 1. 12'/« pic., Zagr. bankn 97', płc., Austr. 
baukn 79 płac., Ros. bankn. 64 płac. — Dyskonto ban­
kowe 9.

Ziemiopłody, okowita Itd :
Pszenica: 2100 funt, w miejscu 40—70 t'l., na maj- 

czer, czerw.-lip. i lip.-sierp. 59’jpł., wrześ-paźdz. 59’, tal. 
pic. Żyto: 2000 funt, w miejscu 38',—'/, pł. cena regulac. 
36■1 „ tal., na wiosenną dostawę i maj-czer. 36’/, —pł., czer - 
lip. 37'/, tye, lip.-sierp. 39—',4 pł, wrześ-paź. S9’/,—40 tal. pł. 
Jęczmień: 1750 funt, mały i duży 32--40 tal. pł. Owies: 
1200 funt, -w miejscu 23—29 tal, szląski 23’/4, średni 25',,— 
27, pr>;edni szląski 27’/4 28, saski 26’/4—28, zwycz. polski 23 
płac, cena regulacyjna 27 'A> na wiosenną dostawę 28 pł. maj- 
czerw. 27'/, 28 pł., czerw-lip. i lip-sierp. 27’/,—2-.% pł. wrz.- 
paźd. 26’, nom. paźd-list. 26'4 tal. pł. Groch: 225 i funt, do 
gotowania 52—60, na paszę 45—51 tal. płac. Olej rzepio- 
wy: 100 funtów w miejscu 15'/’, żąd cena reguł. 15,7S, na maj 
15’',—15 pł. maj-czer. 13'/3—'e płac., czer-łip. 12 żąd. lip-sierp. 
11’, żąd wrześ.-paźdz. 1 płac., paźdz.-list. 11',—* 8
list-gr. II1/, tal. żąd. Olej lniany: 100 funt w miejscu bez 
beczki 13 tal. pł. Okowita: 8000% Trall. w miejscu bez beczki 
12',, pł. na maj i maj-czerw. II'1 ,, pł, czer-lip. 12'/e—13 pł. 
lip-sier, 13'/,—pł. słer-wrz. 13’/4-ty9 pł., wrz pażd. 14‘/„ 
—14 tal. pł.

Giełda wrocławska, 18 maja.
Zyto: 2000 funt, niepotupne, wyp. 1000 centn. na maj 

i maj-czerw. 34 żąd. czer-lip. 35 pl., lip-sierp. 36'/, żąd, wrz- 
paźd. 37—363/, tal płacono. Pszenica: na maj 47*, tal. 
żąd. Jęczmień: na maj 33 tal. żąd. Owies: wyp, 1000 
cent. 1500 funt, na maj 37 pł. na miniony termin 3;', tal. płac. 
Olej rzepiowy: tańszy, wyp. 4(0 cent., w miejscu i4/,, żąd. 
na maj 14ty„ pł., maj-czer. 136/, żąd. czer-lip. II3-, ż. d.,lip-sier. 
)05/, żąd., wrześ-paźd. 10’paźd-list. IOb, tal. żąd. 
Okowita: nie pokupua wyp. 5'00 kw., w miejscu 11'/, żąd. 
na maj i maj-czerw 11'/, żąd. 11',, pł., czerw-iip. II1/,— 
lip-sier. 12%» tal- pń

Na targu:

Pszenica biała 
żółta

Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch

Wrocław, 18 maja. Targ. Groch do gotowania 58—62 
sgr., na paszę 50—51 sgr. za 90 funtów. W yka: 90 funt. 56
— 6 i sgr Bób: 9o lunt ktl—110 sgr. Łubin: żółty 65 — 75 sgr.
błękitny 08—72 sgr. za 90 fnt. Tat-rka: 70 funt 47—50 sgr.
Siemię lniano 150 funt. 5 6 tal. pł. Kuchy rzepiowe 47—50
sgr. za centnar.

Okowita kartoflana: 100 kw. po 80% Tralles 
18 maja ll'/n tal. płac

Giełda uzezeelńislia, 18. maja.
Pszenica tańsza, w miejscu 85 funt, żółta 56 —63 tal. 

wyrosła 3 —48, 83-85 funt, żółta, na maj-cz. 66', pł. cz-lip 
63—62’, pł. lip-sier. 65—64’/,, wrześ-paź. 64'/,—'/, tal. pł. 
Żyto: tańsze, 2000 funt w miejscu 37—39 pł maj-czer. 37',— 
37 pł. cz-lip. 3S1',—88, lip sier 40—3972 pł. wrz-paźd 41— 
40', tal. pl. Owies: w miejscu 50 fnt. 26—27' -, 47 — 50 funt, 
na maj-czer 18 pk, cz-lip.
rzepiowy: w miejscu 14J

piękna śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

68 - 70 61 50—54
62 66 58 49—54
44—45 43 41—42
37—40 34 28—29
28—29 27 25 -26
60 62 54 50-52

tal Groch: bez odbytu. Oléj 
żąd., na miniony termin 24'/8 pł.

w miejscu kez beczki 11"/,,—12 pł., maj-czerw. 12 żąd. czer- 
lip. 12% pł. lip-sier. 13% tal. żąd.

Wyp. B 0 węcpli pszenicy, 100 w. żyta, 50 w. jęczmienia 
i 10,'Od kw. okowity.

Olej lniany: wyp. 700 cent., w miejscu 11'/, tal. żąd. 
Giełda narNznnuk.i, 17 maja.

List, zastaw. 100, S3'/j p ., — Oblig. skarb, (rs. 100) 82ty, 
żąd. — Akcje kol. żel. warsz.-wied. 66 p,, — Akc. kol. żel.
warsz.-bjdg.------ ż, — Nowa poż. rosa.- 1864 prem. (5®1OJ 169
żąd. — Listy likw. (4%) 61'/, pł.

Wiedeń, 18 maja, (telegram). Giełda wieczorna. Akcye 
kredytowe 125,70 kolei północnej 148 50 losy z r. 1860 69,70 
losj' z r. 1864 58,25 kolei państwa 12 ,20 galicyjskie 151,0).

Londyn, 15 maja. Dyrektorowie banku uznali potrzebę 
podnieść dyskonto na lombard i zastawy iu 12 pet , gdyż natłok 
spekulantów żądających kredytu był za wielki.

Odchodzące z dworca pociągi 
kolei żelaznej. i

Przybywające pociągi.
(w budynku poczt.)

Do dnia. Z # 1st 'Idu

1. Wrocławia (Sa­
ksonii, Wiednia, 
Krakowa)............... 6 —

1. Starogrodu (Szcz
Berlina, Królewca, 
Petersburga, War­
szawy)..................

2. Mięs.iany pociąg
2. Mię zany pociąg
do Wrocławia.......

3 StarogroduJSzcz., 
Berlina, Królewca,
Petersburga).........

4. Wrocławia (jak p. 
Nr. 1).....................

9 Al •
łł

6 —, rano

9 30. „

11 25¡ w pł.
; !

4 !5O|pop.

11 123

4 49

3. Wrocł. (Wiednia, 
Krakowa i Saksonii

4. Starogrodu (jak p 
Nr. 1 excl. V\ arsz )

5. Starogrodu (jak p 
Nr. 3) i Warszawy

1 9 41 5. W roclawia (jak 
pod Nr. 3).......'.... 9 |D|

II driu/ie Sirięta tj, ii? ponie- 
(Isiatefe o yodzinie si‘ południe 
wydany będsie nadswyesajny do­
datek do Błatien. Posnańskiey o, 
po który abonenci na prowincyi 
syłosic xię sechcą do właściwych 
ursedów ttocslowuch.
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Otworzenie konkursu

Królewski Sąd powiatowy w Poznaniu.
Poznań, dnia 17 maja 1866 roku 

po południu o godz. 6.
Nad majątkiem towarzystwa handlowego 

L. Helmann synowie w Poznaniu również nad 
majątkiem prywatnym reprezentantów tego 
towarzystwa, kuocow Szymona Heiman i 
Bennona Helmann w Poznaniu zamieszka­
łych otworzono Konkurs kupiecki, a dzień 
wstrzymania zapłaty ustanowiono na dzień 
17 maja r. b

1 ymczasowym administratorem masy usta­
nowionym został kupiec E. J. Cleinow 
w Poznaniu zamieszkały. Wierzycieli dłu- 
żnisa wspólnego wzywamy, aby w terminie
na dzień 2 czerwca r. h. przed połnd. 

o godzinie 11,
przed komisarzem Radzcą sądu powiatowego 
Gaeblerem w lokalu sądowym wyznaczonym 
oświadczenia i propozycye swoje względem 
utrzymania tego administratora lub ustano­
wienia innego tymczasowego zarządzcy oddali. 

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólne

Walne żebranie członków Towarzystwa 
ku wspieraniu urzędników gospodarczych 
powiatu Szamotulskiego i Międzychodzkiego 
odbędzie się dnia 27 maja r. b. w Szamo- 
tttłaoh W Giełdzie o godzinie 4 z południa. 
[2644] Djrekeya.
Walne Zebranie delegowanych powiato­

wych Towarzystwa ku wspieraniu urzędni­
ków gospodarczych, odbędzie się w Pozna­
niu na malój sali Bazarowej d. 18 czer­
wca r b. o godzinie 9 rano. Zapraszając 
przeto panów delegowanych na to Zebranie 
nadmienia się zarazem, iż według doniesie­
nia król, rejencyi w Poznaniu z dnia 26 kw. 
rb., zebrenia powiatowe nie doznają odtąd 
żadnój przeszkody ze strony władz rządo­
wych, gdy Towarzystwo nasze zatwierdzone 
zost la. [2450]

Poznań, 3 maja 1866.
Zarząd główny Towarzystwa ku wspie­
raniu urzędników gospcdarozyoh W. X. 

Poznańskiego.

Od 1 czerwca rb. udzielać będę znowu, 
tak jak dawniej, w matematyce lekcye pry­
watne i oddzielne kursa do powtórki dla 
uczniów wyższych klas gimnazyalnych. Ję­
zyk wykładowy niemiecki. Każdy kurs trwa 
aż do wielkich feryi i obejmuje pensum je­
dnej klasy; tygodniowo 2 godziny. Wyna­
grodzenie bardzo mierne. Zgłoszenia się 
przyjmuję w móm mieszkaniu na Piekaraob 
No 6, po południu od 1 do 3.

Roesler,
[2661], dawn. oberfeuerwerker.
Poszukyje się organisty bezżennego do 

kościoła w Podlesiu kośolelnóm pod Mieś- 
Jana. Tylko oso-oiskiem, zaraz lub od św 

biste przedstawienia się, będą uwzględnione.
[2612]

. . y -------WY1 Księgarnia J. Prlebatselia w O-
cokolwiek w pieniądzach, papierach, lub stro„|e, odebrała świeżo wyszłą książkę:

mnych rzeczach w posiadaniu Tub schowaniu ^^¡d^krTk^wskloh'trądy oyi' legend,
mają, lub którzy mu cokolwiek są winni, za-nabole*ństW! zwyczajów, przysłów 1 wła- 
& a?l^c<emu .^^*±,^¿«>1*0001, podał Józef Łepkowski. Cena

Une jeune française parlant aussi parfai 
tement l’anglais, cherche une place comme 
bonne. Adresser Obrzycko W. T. poste 
restante fr. [2641]

Dyrekcya teatru polskiego
w Krakowie,

otwiera niniejszem abonament na 12 reprezentacyi w teatrze miej­
skim w Poznaniu począwszy od pierwszych dni czerwca rb. cztery 
lub trzy razy w tygodniu.

Abonament rozciąga się do:
1. całych lóż na 4, 5 i G osób,
2. stałych miejsc w lożach Nr. 12, 13, 14 (loże obcych),
3. stałych miejsc w krzesłach parkietowych.

Stałe miejsce w krzesłach lub lożach kosztuje w abonamencie 
10 talarów' na 12 reprezentacyi. (Cena biletu przy kasie 1 tal.)

Loże w całości na jedno nazwisko brane płacą w abonamencie 
2/3 sumy stosownie do miejsc w tejże loży obliczonej.

Zamówienia i przedpłatę przyjmować będą:
Pan ¡Ludwik Biumatowski, ul. Rycerska,
Pan u. Mkiynuszewicz v Bazarze.] (2665).

Xawery Reykowski
[2638] w Poznaniu,

Wielkie Garbary N •• 55,
poleca sie Szanownej Publiczności i Wys0 
kiej Szlachcie jako uprawniony JSioiiL 

i tatnłs er do załatwiaj
wszelkich zleceń kupna lub sprzedaży.

,do»

Rządoę, obeznanego z wszelkiemi zasad 
gospodarstwa postępowego, mogącego takt 
kaucyą złożyć, polecić mogę na zarząd oj
szerniejszego majątku.

E. Kier, siki,
były referendaryusz. 

Piekary No. 4.
[2620]

Dom. Mieszków pod Jarooinem ma 
trak w dobrym stanie do sprzedania.

[2443]

Nożyce

płacili, owszem o posiadaniu przedmiotów 
do dnia 9 czerwca 1866 włącznie Sądowi lub 
zarządzcy masy doniesienie uczynili i wszy­
stko z zastrzeżeniem takowych swych praw, 
tam dotąd do masy konkursowój oddali. Za- 
stawnicy lub inni z nimi równo uprawnieni 
wierzyciele dłużnika wspólnego po «inni o 
rzfcaach aastawionych w ich posiadaniu się 
znajdujących tylko doniesienie uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy 
do masy pretensye jako wierzyciele kon­
kursowi rościć chcą, aby należytości swoje, 
bądź że takowe już są wyskarzone lub nie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa do dnia 
16 czerwca rb. włącznie u nas piśmiennie lub 
do protokółu zameldowali i następnie do roz­
poznawania wszystkich w czasie wspomnio- 
nym zameldowanych, również stosownie do 
okoliczności do ustanowienia osób zarządo­
wych [2676]
gdulą 23 ozerwoa r.b. przed południem 

o godzinie 10,
przed komisarzem Radzcą sądu powiatowego 
Gaeblerem w lokalu sądowym stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onójże i ich anexów do- 
łączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojej pretensyi pełno­
mocnika tu zamieszkałego lub do praktyki 
u nas upoważnionego obcego ustanowić

egzemplarza 12 sgr. Odebrawszy zaliczkę 
pocztową 13 sgr., posyłam książkę tę adre 
santom franco. Budzi owa praca interes o- 
gólny, ponieważ zebrane i wytłómaczone 
przez autora podania krakowskie, są trady- 
cyami znanemi w całej dawnej Polsce. 

[2657J.

„Przyjaciela Dzieci“
wydawanego przez J. Clioeisz.ewslile- 
go, w Pelplinie, wysze ł zeszyt I, zawie 
rający 48 str. i 11 rycin, a międ y niemi 

p. Kościół Panny Maryi w Krakowie, Te-np.
deusz Kościuszko, Pan Jezus, dopomagający

pracy świętym Rodzicom, Matka Bos a 
zęs.ochowska i inne. Wyjdzie wCzęs.oćhowska i inne. Wyjdzie w tym roku 

8 zeszytów. Przedpłatę roczną w ilości 81 
sgr. za pomocą wypłat pocztowych wciąż 
jeszcze przyjmuję pod adresem

Józef Chociszewski,
[2551] Pelplin.

do akt donieść. Tym, którzy tu znajomości 
nie mają, podajemy radzców sprawiedliwości 
Glerseha i Giżyckiego i obrońców prawa, 
Gut manna. i Mohringa jako rzeczników.

Obwieszczenie.
Grunt w Kierzkowie pod No. 3 położo­

ny, do Jana i Matydy Amalii, małżonków 
Szndrowiozów należący, oszacowany są­
downie na 12,720 tal. 11 sgr. 8 fen. wedle 
taksy mogącej być przejrzany wraz z wy­
kazem hypotecznym i warunkami w regi- 
straturzo, ma być dnia

11 października r. b. przed południem 
o godzinie 11

w miejscu posiedzeń zwykłych sądowych 
sprzedany.

Wierzyciele, którzy względem pretensyi 
realnój, z księgi hypotecznej się niewyka- 
zującój, zaspokojenia z sumy kupna szu­
kają, niechaj się z pretensyą swoją w są 
dzie podpisanym zgłoszą. [1529]

Trzemeszno, dnia 7 marca 1866.
Kiól. sąd powiatowy.

Wydział pierwszy.

Licytacja
Z polecenia królewskiego sądu powiatowe­

go sprzedawać będę w środę dnia, 23 maja 
rb. przed południem od godziny 9 w lokali 
aukcyjnym przy ulicy Magazynowej No. 1,
płaszcze, surduty, sukienne spodnie, ka­
piszony, kilkaset nowych kós, ładowni­
ce, rzemienia, uzdeozkl itd., późnićj trzo- 
wikl damskie, różne meble, Hintzmana 
machinę ręozną do młócenia publicznie 
dającemu za natychmiastową zapłatę.

BByeMewki,
[2666]. król, komisarz aukcyjny.

Poszukuje się organisty do Kowalewa 
pod Pleszewem; chcący tę posadę zaraz 
otrzymać, może się z głosić do niżej podpi­
sanego. [2630]

Kowalew p. Pleszewem d. 15 maja rb.
X.. (¿»miński.

Nanotyolelka, Polka, posiadająca język 
niemiecki, polski, irancuzki i muzykę, życzy 
sobie przyjąć miejsce do małych dzieci bliż­
szych wiadomości udzieli Baroz nauczyciel 
muzyki w Gnieźnie na Targowisku.

[26711] 
Wzywam niniejszem n. W. z P. p. M. G. 

aby się do 2 i bm z długu uiścił, inaczej — 
lakom przyrzekł, w głośniejszy dzwon ude­
rzę. [2673]. K.

Poszukuje się kupna małego domu z ogro­
dem w mniej hałaśnej części m asta w ce­
nie 5—8000 tal. Osoby chcące takowy 
przedać zechcą bez wmieszania się agenta, 
adres swój oddać w handlu p. P. Nowie 
kiego, przy ul. Wrocławskiej No 9. [2516]

Od 1 maja mieszkam w domu Pana Ceoh- 
manowloza Garnitury męskie wykonywam 
punktualnie tak z przesłanych jako i wła­
snych materyałów po umiarkowanych cenad’. 
Upraszając wysoką Szlachtę i Szanowne 
obywatelstwo’nadal o zaufanie pozostaje

z Szacunkiem
M. Fiałkowski,

[2662] krawiec męzki.
Zamówienia do fabryki kompostu

przyjmuje od dziś
F. Fromm,

[2631] przy placu Sapieżyńskim No. 7.

Oznajmienie.
Agenturę generalną naszego powszechnego banku zabezpieczeń kapi­

tałów rentowych i zabezpieczeń życia „Teutonią“ 
dawniśj zawiadowaną, a w dniu 30 kwietnia rb. złożoną przez pana S. Jolowloza w Po-
znaniu, oddaliśmy na obwód regencyi poznańskiej panu

Ludwikowi Maniiciiiiciowi

Sprzedaż konieczna.
Król. Sąd powiatowy w Śremie. 

Wydział pierwszy, 
dnia 5 lutego 1866.

Wieś szlachecka Krośno mająca objęto­
ści 5002 mórg 68Q prętów, włącznie z 3015 
mórg 59 □ prętów, otaxowana z borami, 
których wartość na 113,468 tal. 10 sgr. 9 f. 
oszacowana, na 141,328 tal. 8 sgr. 5 fen. 
wedle taxy, mogącój być przejrzanej wraz 
z wykazem hypotecznym i warunkami 
Registraturze ma być
dnia 6 września 1866 przed połndniem 

o godzinie lOteJ
w miejscu zwykłóm posiedzeń sądowych 
sprzedaną.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi realnej 
nie okazującój się z księgi hyp< tecznej za­
spokojenia z ceny kupna poszukują, winni 
się z swoją pretensyą do sądu zgłosić.

[893]

w ¿Poznaniu, Sw. Wojciech 4i>-
Pan S. Joiotfic» zatrzyma przecież dalej agenturę główną naszego banku.

Lipsk, dnia 1 maja 1866.
Dyrekcya

Powszechnego banku zabezpieczeń kapitałów rent, i zabezpieczeń życia.
Maikach. Błuchbinder.

[2547],

poleca się podpisany niniejszem ku pośre-Odnośnie do powyższego oznajmienia,

n z zabezpieczeniach kapitałów rent, i zabezp. życia
według wszystkich przez Teutonią ogłoszonych taryfów, nadmieniając, że statutów, pro-____ iiw_ _____ ,__jz Teutonią ogłoszonych taryfów, nadi ,
spektów objaśniających i taryfów każdego czasu bezpłatnie u mnie nabyć można. Z przy 
•__ b.Ad,— ------------------------ vi:x—™ Ar

Fabryka machin i Lejarnia
H. Cegielskiego

ma zaszczyt podać niuiejszćin do wiadomości, że w warsztatach swoich urzą­
dziła także
Oddział wyrobów i urządzeń do wodociągów 

i do ogrzewania wodą.
Przyjmuje zatćm odtąd wszelkie roboty podobnych urządzeń dotyczące, 

a mianowicie wodociągi po domach, tak w kuchniach jak pokojach z miedni­
cami, wannami do kąpieli, naczyniami odpływowemi itp., jak niemnićj wodo­
ciągi do skrupiania ogrodów i oranżeryi, wodotrysków, wylotów i kurków do 
gaszenia pożaru itp.

Wieloletnie doświadczenia naczelnego inżyniera fabryki, jako tćż przyję­
cie biegłych w tym fachu robotników, mogą służyć za rękojmią dokładnego 
wykonania wszelkich podjętych robót, obok czego daje się wszelka w podobnych 
przedsięwzięciach używana gwaraneya.

^Wystawa artykułów wodociągowy cli znajduje się 
w osobno na ten cel urządzonym lokalu fabryki, położonym tuż przy ulicy 
Strzeleckiej.

Zaprowadzone już wodociągi do skrapiania ogrodu, wodotrysk, wyloty 
i kurki do gaszenia pożaru, urządzenie do ogrzewania oranżeryi za pomocą go­
rącej wody itp. widzieć można w ogrodzie właściciela fabryki przy ulicy Pod- 
górnćj. a wodociągi na użytek domu i kuchni, w mieszkalnym domu tegoż po­
między ulicą Podgórną a Kozią. [2587]

Celem podejmowania się taksy wełny zastawio­
nej w tutejszym królewskim kantorze bankotoym, jestem codzień 
obecnym w biór:e moim przy Błynku No. 58 
parterre, a we względzie miejsc do składania wełny udzielam 
potrzebnych objaśnień.

(2660).

Nathan Tobias,
kól. przysiężny bankowy taksator i pośrednik przy 

sprzedaży wełny.

Drelich na wańtuchy
w najcięższym gatunku poleca po cenach nader umiarkowanych

___ — X—J A -w

Poznań,
Blynek TV. 63.

[26 6],

Robert Schmidt,
daw. Antoni Schmidt.

jemnością^udziclę^kiżdego czasu bliższego objaśnienia co do reprezentowanego przeze- 
itnie banku, podejmując bezpłatne pośredniczenie przy każdego rodzaju zabezpieczeniach.

Poznań, i maja 1866. j^udwik Manheimer,’ ——— _------ ---- 7
agent jeneralny Teutonii na obwód regencyi poznańskiej.

Niniejszem pozwalam sobie donieść uniżenie, żem odstąpił z powodu podeszłego 
wieku, od 40 lat przezemnie prowodzoną

spedycyą i przewożenie towarow
memu przyjacielswi, spedytorowi panu Hauryceniu S. Auerbacli, tu w 
miejscu, drogą sprzedaży. Czynność moją jednak, tak jak przedtem, w interesie tym 

ila rozwik ’

Poznaniu
Wydział dla spraw cywilnych.
Poznań, d. 26 marca 1866 r.

Józef Hańozewski syn piwowara Jana i 
Katarzyny małżonków Hańczewskich ze Stę­
szewa w powiecie Poznańskim, który przed 
może 50 laty z rodziny swej Stęszewa wy­
szedł do Królestwa Polskiego i od tego cza­
su i z tamtąd żadnej o sobie nie dał wia­
domości, na wniosek żony zmarłego jego 
brata Apollonii Hańczewskiój w Stęszewie 
zamieszkałej i jako opiekunki dzieci z tym 
te spłodzonych, wzywa się niniejszem wraz 
i pozostałymi po nim nieznanymi sukcesso- 
•ami i spadkobiercami, aby w przeciągu 9. 
miesięcy a najpóźniej w terminie

na dzień 1 lutego r. p przed połnd. 
o godzinie 10'/,.

przed sędzią powiatowym Jaróohowsk m 
w sali naszej instrukcyjnej wyznaczonym 
osobiście albo piśmiennie się zgłosił, gdyż 
w przeciwnym razie za zmarłego uważany 
będzie * majątek jego prawnym jego suk 
cessorom się legitymującym przekazań”* 
zostanie. [t?105

Królewski sąd powiatowy
ział dla

CU, 0JJ16VUU1.<I . ».AiWMW ...- -- V x- ,
o ile siły pozwolą rozwijać będę, i starać się będę o j^go powodzenie, 

licznie okazaną mi przychylność dziękuję ’"v "" —
• ’ ' 'iściciela tegoż inter

Za
szczycenie nią teraźniejszego właś

jak
tegoż interesu. ------------

Falk Fabian.
najuprzejmiej, a proszę o za 

Z uszanowaniem

Oowołując się na powyższy cyrkularz pana Falka Fabiana w miejscu, -oświadczam, że

Spedycyą i przewożenie towarow
wykonywaną dotąd przez tegoż połączyłem z mą własną i obydwie_pod firmą

Kąpiel solna,

Prawdziwe
tureckie cygarctta i tytunie!

do strzyżeniu owie«
jakości najlepszéj są w zapasie u

C. S®reissa
[2672]. ulica Wrocławska No. 2. 

Również ślifują się takowe.

Materye na przybory koście! 
Gotowe Ornaty, Biapy ita, 
Biobierce kościelne, 
BBiełiznę kościelną

rięk!poleca w największym doborze

Robert Schmidt
dawniej Antoni Schmidt. 

[25 i 9], W Poznaniu, przy Rynku No. 63,

Hotel zum weissen Adler,
Wrocław, 

Ohlauerstrasse No. 10/11,
w jak najlepszem położeniu miasta z pok«. 
jami eleganckiemi i skorą usługą poleca

BL. ąuitz.[2058]

Otrzymałem nową przesyłkę piwa
ze słodu pszennego
Konrada i
a 12 11. za 1 talara.

polecam 31 fi. za 3 sgr,

[2668], pizy
Bzydor BSusch,
uzy Placu Sapieżyńskim No. 2.

Napój majowy
z reńskiego wina butelkę po 12 sgr. poleci 
cukiernia
Ąntonieyo Pfilznera,

[i65*]. przy Starym Rynku.

Majowy napój
Assmanslieuscra z r. 50,
za but 11 sgr. wł. z flaszką, bardzo przedni 
sprzedaje się w hotelu dn Nord w miejset

[2326].

Pigułki z roślin
p. €'nuvin,

aptekarza ■■ chemisty, ucznia szkol 
wyższńj w Paryżu, przy placu Tryam

falnej Bramy No. 10.

BłintaTiwrr

zawierająca jod i brom
w Goczałkowicach pod Pszczyną (1‘less)

została już otworzoną. Zgłoszenia się o pomieszkanie, zamówienia o sól do ką­
pieli, zgęszczoną wodę solną, wodę źródlaną lub inne zapytania przyj­
muje zarząd kąpieli. _____ [2663]

dnego lokat
st»a, którt 
by wpraktj. 
ce medyi 
nej sprowa­
dziło tak zu­
pełną, prce- 
mianę jak 

Pigułki 
czyszozątl 
krewlpru 
ozyszoza 
Jąoe paw 
CauYln.łfij- 
znakomitsi 

lekarze uży 
wają ichdzi

i przepisują swym chorym, wspierając ich 
zasadzie następujących uwag:

1) Pigułki te są czysto z roślin przygoto 
wane.

2) Miłe dla oka i przyjemnego smaku.
3) Bardzo skuteczne; działanie ich niew) 

stawia na żadne niebezpieczeństwo, wj 
dzielają z ciała wszelkie zepsuto ta 
mory.
Działają wprost na obieg krwi w t{ 
tnicach, przywracając i odnawiaj» 
krew zupełnie.

5) Lekarze, którzy rozbioru chemicznej 
tych pigułek dokonali wprzód, zanii 
je swym chorym przepisali, jednozgo- 
dnie oświadczają, że

Pigułki czyszczące krew i przeczysz 
czające.

p. €’auvin,
są najlepszem lekarstwem tego rodzaju » 
do dziś znanem. Po tak licznych świade 
ctwach, ktoby mógł wątpić o ich dobryJ 
skutku ?

Dostać można w aptece Elsnera ’ 
Poznaniu. Pół pudełka tj. 31 pigułek ta 
sztuje 16 sgr.; całe pude łko tj. 60 piguł«]

Niniejszem donosimy, żeśmy parni Izydorowi Colm w Po­
znaniu, przy ulicy Berlińskiej, poruczyli na wyłączny i główny 
skład na Wielkie B4sięstwo Poznańskie nasze wyroby 
(iizdnicli i najprzedniejszy eto prawdziwych ture­
ckich eygaret i t«itnnió>r, a wszelkie polecenia, hurtowne i szcze­
gółowe załatwia tenże u siebie po cenach fabrycznych.

Hamburg w maju 1866.

4)
ywana uutąu piz.cz. veguz, ------....................

Maurycy i. Anerbach
irowadzić będę. [2C-58].
de własne, tudzież dotychczasowe pana Fabiana Falka lokale biórowe pozostaną 

niezmienione, przez co będę w możności wszelkim wymaganiom w ten zawód wchodzą­
cym w jak najrozglejszy sposób zadosyć uczynić. .

Upraszam o zwrócenie tak łaskawie i licznie udzielonych mi względów także i na 
to moje nowe przedsięwzięcie. Z głębokiem uszanowaniem uniżony

nadal (2667)

£ w Ul aj u luuu.Ulantoiewlcz I S|>.
Dla rólników.

Maurycy S. Auerbach.
1866:

Po znacznie zniżonych cenach sprzedaję celem wypróżnienia mych zapasów przed 
upływem pory zasiewu koniczyny do siewu, niais, lucernę, szporek 

Ikr ..................

Sprzedaż konieczna 
Królewski Sąd powiatowy w Śremie. 

Wydział 1. 
dnia 3 maja 1866 r.

Nieruchomość do spadkobierców Walen- 
ego Augustyniaka i wdowy tegoż Katarzyny 
lugusiyniak należąca w Starem Puszczy- 
;owie, składająca się z domu mięszkalnego 
todoły i chlewów tudzież z 93 mórg roli 
szacowana na 1650 tal. 10 sgr. wedle taxy, 
nogącśj być przejrzanej wraz z wykazem 
nnotecznym i warunkami w Registiaturze 
na być [260?]
dnia 3 września 1866 przed południem 

o godzinie 11
w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 
iprzedaną. ,

Wierzyciele, którzy dla pretensyi realnej, 
lie oka ującój się z księgi hypotecznój za- 
ipokojenia z ceny kupna poszukują, winni 
się z swoją pretensyą do sądu zgłosić.

Zebranie członków Towarzystwa ku
wspieraniu urzędników io nodarczyoh____ ______._____ go podarczyob
a powiat Ćzarnkowski i Chodzieski odbę- 
zie się w Czarnkowie w hotelu Szukalskie 
o 27 maja o 3 po południu [2674].
Towarzystwo stenograficzne

według Mtoln*.
Nauka rozpoczyaa się w czwartek 24 

m. w lokalu nowśj szkoły realnej.
[2664] »ozór.

Nakładem moim wyjdzie z początkiem r

Historya sejmów
Wielkiego Księstwa Poznańskiego

do rotu 1847
•przez

Ludwika, Żychlińskieyo.
W obec kilkakrotnej nader zaszczytnej wzmianki prasy kra- 

jowćj o tćm dziele, zbyteczną byłoby jeszcze cośkolwiek na jego 
pochwałę z mej strony powiedzieć, mianowicie że wyjątki umiesz­
czone w Dzienniku Poznańskim zyskały niepodzielne uznanie i obu­
dziły niedwuznaczną chęć publiczności poznania całćj pracy. Zauwa­
żyć tylko sobie pozwolę, że dzieło to, jako przyczynek do dziejów 
części dawnej Polski, będącej pod berłem króla pruskiego, na jak- 
największe zasługuje rozpowszechnienie.

W tym celu otwieram prenumeratę po nizkiej cenie 2 tal 
20 syr. za cale dwutomowe dzieło, i wszystkie 
księgarnie tak krajowe jak zagraniczne przyjmują zamówienia aż do 
ukazania się tomu .pierwszego, poczćm cena znacznie podwyższoną 
zostanie.

Mimo nizkićj ceny odstępuję od każdego zaprenumero 
wanego egzemplarza na cel dobroczynny znaczną 
część prenumeraty, a nazwiska szan. prenumeratorów przez 
Dziennik Poznański ogłoszone zostaną.

Ludwik Merzbach.

olbrzymi
nasiona.

- - ________ ________ , -------- ,
ćwikłę pa«tewnę, wszelkie gatunki traw i rólnicze

. Lewy,

przy ulicy Szowsklćj No.
J.

20.

Nakładem i czcionkami Luc

[2659].

T łli rtnocc« obuwh ze-kóry plamy wątrobowe, piegi, ozer-JjHIOUcSo. wonośó koprową, ślady ospy, ndoala żółtąopn
cere, rzei»oni ść nosa i liszaje. W przyp; ___
zwraca się pieniądze fi. po i tak, •/, fi. 17'/, sgr.

i l oorkoof - yeest, tynklura _ 
iii foti/ i ku wywoływaniu porostu
łCfOAÓil*. P° JĆ) Użjciu ustajó natychmiast wypadanie 

I «fosów, w mu jsc«cb zupełnie gołych wyrastają nowe włosy, a w cz t- 
Lie najkrótszym dokładna broda. Mnóstwo atestów stwierdza to 
JFI. 15 igr., ’/, fl 8 sur f

Oryentałny środek ku pozbyciu
WłOSÓW, ku usunięciu »byt niskiego porostu ciemienia i zdarzających się u ko­
biet śladów wąua w przeciągu 15 minut FI. 25 sgr

Chiński środek do farbowania włosów.
Wyborny. Farbuje natychmiast prawdziwą barwą tiemną lub tóż czarną. FI. 
25 sgr., ’/, fi. 12J/, sgr. ...

Dentifrice unirersełl^ natychmiastowemu uśmierzeniu
częściowego lub tóż ro>ratvcznego bólu zębów. FI. 5 sgr.

Skład ww Poznaniu u ^dka i Sß.

(2653). IKr. S. ul. Nowa NTr. 6.

ladkach nieskutkowania

na

nadchodzących i uznających doskonałość Voorkof- 
Zadek 

spra-

Z pism codztcn do nas > u^uojqvjvu --------------- — — —
<eestu Dr. van der Lund z Leyden, którego skład w Poznaniu posiada Z. Za 
i Sp. przy ul. howój No. 5, a który od wielu lat tysiącom osób dobroczynną ulgę 
wił, ośmielam się jedno niniejszem ogłosić:-.

„Szanownego Tana upraszam o jednę jeszcze przesyłkę 2 flaszek po 15 S<r. 
pańskiego przedniego Vocrhof geestn, który u mnie jak najpomyślniejsze wywołał sku-jiiiiion pii-vunugu v uva uva gvvsiu, »wxj ł* ——vir---“
tki, gdyż wypadanie włosów całkiem ustało a nowy młody włos bardzo gęsto się po-

jawił. Landsberg, dnia 18 listopada 1863.
Eriedel, administrator.

kosztuje 28 sgr. [2444],
800 maciór zdatnych oo chowu są? 

cenach miernych na spr, edaż. Odebrać j 
można po strzyży. Dom. Wollice pod Bal
oinem. [2515]_

Dom. Murzynowo leśne pod Środą o 
100 skopów tucznyek na sprzeda)

[2646]

Ogród ludowy.
-Ü

W niedzielę i poniedziałek (pierwsi® 
i Z’drugie święto Zielonych Świątek)

(gędźba smyczkowa)
Poozątek o 4 godz. Entrée 1 sgr. 

[2671] Emil Tauber.

Ogród strzelecki.
W pierwsze, drugie i trzecie święto 

lonycn Świątek

Wielki koncert
Kapela 46 pułku piechoty. 

Początek o 4 godzinie. Entrée 27i sl?r'
Familia z 3 osób 5 sgr.

[2669] Stolzmann. .
NB. We wtorek, koncert pożegnalni'



Dodatek nadzwyczajny do Dziennika Poznańskiego.
Poznań, dnia 21 maja 1866.

POZNAŃ, 21 maja.
Wszelkie pogłoski pokojowe nie zdołały zmienić sy- j 

tuacyi. Projekt kongresu rozbił się w zawiązku o przesa- j 
dzone pretensye Prus i Włoch, które to państwa jak ze- •, 
wsząd donoszą. w istocie zawrzeć miały traktat przeciw 
Austryi. Zbrojenia postępują nader spiesznie; codziennie 
zdążają świeże pułki na Szląsk i ku granicom Saksonii; 
rozdrażnienie zwiększa, się i z każdą chwilą spodziewać 
się można wybuchu kroków nieprzyjacielskich. —- Odkła­
dając do jutra bliższe określenie położenia rzeczy, poda- 
jemy dziś czytelnikom telegramy, otrzymane, od soboty 
wieczora do chwili obecnej, oraz treść najświeższych do­
niesień.

ierlin, 20 maja. KreuzZtg zamieszcza na czele 
dzisiejszego dodatku nadzwyczajnego następujące com­
muniqué, które mianowicie ze względu na pogłoski o za­
warciu traktatu prusko-włoskiego, zasługuje na uwagę:

„Nie wiele przywięzujemy wagi do pogłosek, rozsze­
rzanych obecnie o rozmaitych układach i sojuszach — 
w ogóle bowiem położenie rzeczy nie jest tego rodzaju, 
aby mocarstwa już się miały z którąkolwiek stroną wią­
zać. Lecz wczoraj nadeszły telegram z Mémorial dipl. 
(zob. poniżej) zasługuje jednakże na większą uwagę, 
gdyż pismo to jest organem austryackiego ambasadora w Pa­
ryżu, księcia Metternicha. Jeśli jest prawdą, co Mé­
morial donosi, że Austrya zawarła układ z państwami 
średniemi co do tego, iż nadal nie będzie się układać 
z Prusami w sprawie księstw nadelbiańskich, lecz załatwie­
nie kwestyi dziedzictwa przekaże Związkowi, wówczas 
byłoby to tak oczywistćm pogwałceniem pokoju wiedeń­
skiego i zniszczeniem konwencyi gastejnskićj, iż przypuścić 
należy, że Austrya żadną miarą nie chce się już porozu­
mieć z Prusami, Niewątpliwćm jest bowiem, że na 
ten warunek Prusy nie przystaną.“

Frankfurt n. W., 19 maja. Na dzisiejszćm posiedze­
niu zgromadzenia związkowego postawiły rządy: bawar­
ski, wyrtembergski, badeński, hesko-darmsztadzki, nassa- 
wski, wejmarski, koburgski i meiningeński następujący 
wniosek: „Wysokie zgromadzenie związkowe zechce do 
wszystkich tych członków Związku, którzy ponad stan po­
kojowy militarne kroki, lub zbrojenia zarządziły, zanieść 
prośbę, ażeby na najbliższćm posiedzeniu zgromadzenia 
związkowego złożyły deklaracyą, czy i pod jakiemi wa 
runkami, równocześnie i to w dniu, mającym być oznaczo­
nym przez zgromadzenie związkowe, są gotowe rozporządzić 
zredukowanie swych sił wojskowych dostanupokojowego.“ 
— Prócz tego postawił poseł niderlandzki wniosek, ażeby 
zgromadzenie związkowe uchwałą związkową z dnia 5 
września 1859, dotyczącą przyjęcia księstwa limburgskiego, 
uchyliło i przez to na wystąpienie księstwa ze stosunku 
związkowego zezwoliło. Głosowanie nad obu wnioskami 
odbędzie się w czwartek.

Frankfurt n. M., 19 maja, wieczorem. Na dzisiejszćm 
posiedzeniu rady związkowćj podały Bawarya i rządy re­
prezentowane na konferencyi bambergskićj wniosek swój 
pośredniczący, który ogólne proponuje rozbrojenie; a gdy 
poseł pruski wniosek ten bardzo pojednawczo motywowa­
ny przyjął ad referendum, złożyła Austrya oświadczenie, 
wymierzone przeciw Prusom i Hanowerowi. Treść jego 
następna: Między obu państwami temi toczą się według 
pogłosek układy przeciwne Związkowi. Poseł prezydu- 
jący odebrał przeto rozkaz spowodowania rady związko­
wćj, iżby Prusom i Hanowerowi zwróciła uwagę na ich 
obowiązki związkowe.

O tym samym przedmiocie donosi Kólu.Ztg w tele­
gramie z Frankfurtu z dnia 19 maja, co następuje: 
Austrya starała się w oświadczeniu, które wywołało zadzi­
wienie zgromadzenia związkowego, wciągnąć do dyskusyi 
wrzekome rokowania między Prusami a państwami nad 
morzem Północnćm leżącemi, przeciw czemu zaprotesto­
wały natychmiast Prusy i Hanower.

Frankfurt n EL, 19 maja. W motywach do wniosku, 
przez rządy w Bambergu postawionego, jest, z odwołaniem 
się na zadowaluiające deklaracje Austryi i Saksonii, jako 
tćż na przyrzeczenia Prus, że tylko dla obrony się zbroiły, 
wypowiedziana nadzieja, iż europejskie stanowisko Prus 
ich obowiąskom zwiąskowym żadućj ujmy nie czyni. Za­
razem dyskusyą nad pierwszeństwem zbrojeń ogłoszono za 
zamkniętą. Saksonia nie uczestniczyła we wniosku, lecz 
objawiła, że się nań zgadza. —- Poseł niderlandzki uzasa­
dnił wniosek o wykreślenie Limburga zeZwiąsku całkowi­
cie różuorodnemi interesami tego kraju; rząd niderlandzki 
widziałby się tylko dla ścisłćj spójności Limburga z Ho- 
landyą z żalem częstokroć zniewolony odmawiać współu­
działu swego w popieraniu celów niemiecko-narodowych. 
Stósunek taki ze względu na Luksemburg nie zachodzi.

Frankfurt ii. SI., 20 maja. Wydział kongresu depu 
towanych wniósł o rezolucyą, któraby grożącą wojnę po­
tępiła. Gdyby nie miało się udać przeszkodzić wojnie 
w ostatnićj godzinie, należy do tego dążyć, ażeby na jak 
najmniejszą przestrzeń była ograniczoną. Państwa przeto 
nie interesowane, a mianowicie państwa południowo-zacho-

dnichNiemiec są zobowiązane niefzucać się we wojnę bez, po- I 
trzeby. Reprezentacye ich krajowe winny w tym kierunku żą- ! 
daćgwarancyi, jeżeli mają rozstrzygać o żądaniach kredytu 
w celach militarnych. Rezolucyą wniesiona tak się kończy: 
Załatwienie kwestyi niemieckiej konstytucyi potrafi jedynie 
zapobiedz skutecznie powrotowi takiego nieszczęsnego 
stanu. Reprezentacye krajowe .i naród winien się przeto 
domagać spiesznego zwołania parlamentu według wybor­
czej ustawy Rzeszy z r. 1849. Trzeba siłę jego starać się 
utrzymać nieosłabioną, ażeby w danym razie bronił całości 
terytoryum niemieckiego,

Drezno, 19 maja. Wedle Dresdner Journal 
oświadczył się poseł saski na dzisiejszem posiedzeniu 
zgromadzenia związkowego za wnioskiem rządów bamberg- 
skich, oświadczając następnie: Rząd saski gotów7 siły 
swe zbrojne zredukować znowu na stopę pokojową, skoro 
między i rusauii a Austrya nastąpi ugoda co do zobopól- 
nych uzbrojeń. - Poseł austri acki powołując się na ro­
kowania, między Prusami a Hanowerem się toczące, wy­
nurzył nadzieję, iż rządy owe nie przyjmą na siebie zobo­
wiązań, sprzeciwiających się konstytucyi związkowej.

Drezno, 19 maja. Dresdner Journal twierdzi 
w obec artykułu dziennika Berlin er Reform, iż zgoła 
nie istnieje traktat oddzielny między Austryą a Saksonią.

Paryż, 19 maja. Mé m o r i a 1 d i p 1 o m ati q u e ogła­
sza wczorajszą depeszę z Vûeduia, wedle którćj Austrya 
zobowiązała się formalnie w obec średnich państw' niemie­
ckich, iż w sprawie księstw nadelbiańskich żadnćj osobnej 
nie zawrze umowy; wszelkie dalsze rokowania W' tćj kwe­
styi pomiędzy dworami wiedeńskim i berlińskim mają od­
tąd ustać zupełnie. — Tenże sam dziennik dowiaduje się 
z Frankfurtu, że konferencya bambergska odbyła się ce­
lem doprowadzenia do zupełbćji pomiędzy Austryą a śre 
dniemi państwami ugody, która zawiera następujące pun- 
kta: 1) obustronne rozbrojenie obu wielkich mocarstw nie­
mieckich, w razie odmowy ze strony Prus, zapowiedź egze- 
kucyi zwiąskowćj w myśl uchwały związkowćj z dnia 9 
b. m. ; 2) rozwiązanie kwestyi księstw nadelbiańskich przez 
decyzyą Zwiąsku ; 3) uznanie konieczności rozsądnej i li- 
beralnćj reformy uiemieckićj ustawy zwiąskowćj ; 4; termin 
zwołania niemieckiego parlamentu ma być wyznaczonym 
dopiero po sformułowaniu pruskich projektów reformy

Paryż, 17 maja. France pisze: Go chwilę może 
nagłe jakiekolwiek zajście, w Niemczech lub Włoszech wy­
wołać rozpoczęcie kroków nieprzyjacielskich. Mocarstwa 
przeto, czyniące tyle wysileń dla zachowania pokoju, po­
winny spieszyć się, jeśli nie chcą. aby wypadki ich prześci­
gnęły. — Na bulwarze podawano Crédit-mobilier po 500 
fr., ponieważ nie daje dywidendy. Jak mówią, odłożonych 
ma być 5 milionów do funduszu rezerwowego.

Wiedeń, 18 maja. Odnośnie do ostatnich artykułów 
berlińskiej Provincial Correspondenz oświadcza 
Wiener Abendpost, że pogłoski o sprzedaży Wene- 
cyi są, jak się to samo przez się rozumie, zupełnie bezza­
sadne. — Wieczorny Wanderer zamieszcza telegram 
z Paryża donoszący, że na wczorajszćm posiedzeniu kon­
ferencyi w sprawie księstw naddunajskich p. Drouyn de 
Lhuys oznajmił o rezultacie powszechnego głosowania 
w księstwach. Poseł turecki zaprotestował przeciwko 
temu i wniósł, ażeby konferencya w razie dalszego nielo­
jalnego zachowywania się rządu tymczasowego, sama usta­
nowiła tymczasowo przez nią wybranego hospodara osa­
dzić w Bukareszcie; wniosek ten przyjęła podobno kon­
ferencya.

Wiedeń, 19maja. Dzisiejsza Neue freie Presse 
podaje wiadomość, mało tutaj w dobrze poinformowanych 
kołach znajdującą wiary, o aliansie zawartym pomiędzy 
Prusami i Włochami. Powiada ona w tćj mierze: Obaj 
królowie umówili się, iż zaczepka Austryi czy to przeciw 
Prusom czy przeciw Włochom wymierzona, solidarnie 
uważaną będzie za casus belli. Obadwa mocarstwa dzia­
łałyby w takim razie w porozumieniu, oraz zrzekły się 
prawa zawarcia pokoju osobno, bez zezwolenia sprzymie­
rzeńca. Jeśli Austrya wywoła wypowiedzenie wojny przez 
Prusy, wtedy Włochy również jako ich sprzymierzeńcy 
wezmą udział w wojnie. Obadwa państwa zgodziły się 
na to, ażeby bez poprzedniej wspólnej narady innych przy­
mierzy nie zawierać. Alians obecny obowiązującym jest 
aż do końca roku bieżącego. W układzie tym nie masz 
wzmianki osobnćj na przypadek, gdyby Włochy same za­
plątały się w wojnę z Austryą, i zdaje się, że Prusy pozo­
stawiły sobie wolne pole działania w tym razie.

Bruksela, 18 maja. (Tel. B. B. Ztg). Zawarcie 
przymierza pomiędzy Prusami i Włochami jest faktem do­
konanym. Układ zaczyna się od słów: „Ażeby zabezpie­
czyć pokój europejski“, przyrzeka Włochom Wenecyą, 
Prusom zaś obiecuje wynagrodzenie północno-austrya- 
ckiemi posiadłościami.

Kolonia, 19 maja. Köln. Ztg donosi z Dussel­
dorfu że książę Kar o 1 Ho he nz o 11 e r n, folgując wybo­
rowi na tron mołdowołoski, znajduje się już na ziemi ru- 
muńskićj.

Haga, 19 inaja. Wszyscy ministrowie podali się do 
dymisyi; król daremnie starał się odwieść ich od tego.

Londyn 19 maja. Reuters Office donosi: No­
wy J o r k, 10 maja. Izba reprezentantów przyjęła po­
prawkę podaną przez komitet rekonstrukcyjny. — Ż Chili 
donoszą: Okręty neutralne oświadczyły flocie hiszpań­
skiej, iż wzbraniają jćj dalszego bombardowania portów 
chilijskich. Flota udała się w skutek tego na wybrzeże 
północne, aby zbombardować tamtejsze z Chili zaprzy­
jaźnione porty włącznie z miastem Callao.

Londyn, 18 maja. Na dzisiejszćm posiedzeniu izby 
niższej oświadczył p. Layard w odpowiedzi na interpelacyą 
Sandforda, że Anglia, Francya i Rosya prowadzą rokowa­
nia względem zwołania kongresu do raryża, że jednakowoż 
nie mógłby nic więcej w tćj mierze udzielić izbie.

Fioreucya, 18 maja. Minister skarbu p. Scialoja po­
dał się do dymisyi, tegoż samego dnia jednak cofnął swe 
żądanie. Z Rzymu donoszą, że admirał Paget ofiarował 
królowi neapolitańskiemu rezydencją na wyspie Malcie.

Fioreucya, 19 maja. Świeże pogłoski o zmianie po­
słów włoskich w Londynie, Berlinie i Carogrodzie są bez­
zasadne.

Petersburg, 20 maja. Journal de St. Pćters- 
bourg prostuje mylne wiadomości zagranicznćj prasy 
o stanowisku Rosyi w następujący sposób: Nieprawdą 
jest, jakoby cesarz rosyjski dał w Wiedniu radę odstąpie­
nia Wenecyi; również nieuzasadnioną jest wiadomość, ja­
koby cesarz przyobiecał Austryi materyalną pomoc prze­
ciw Prusom. Bezpośrednie interesa Rosyi chwilowo nie 
są zaangażowane, lecz gabinet cesarski pamięta o solidar­
ności, jaka łączy narody cywilizowane. Nie może wpraw­
dzie mocarstwom, spór wiodącym, przepisywać drogi, jaką 
postępować mają, lecz stosunki przyjaźni i zaufania, 
w jakich gabinet cesarski do większój liczby innych 
ga binetów stoi, pozwoliły mu, interesa swe polega­
jące na utrzymaniu pokoju energicznie zawarować. 
Zabiegi rządu cesarskiego mają na celu uspoko­
jenie i pojednanie; nie są one także zupełnie obce przyrze­
czeniom, które mnićj więcćj przed dwoma tygodniami 
w przedmiocie rozbrojenia obustronnie sobie dano. Gabi­
net rosyjski widzi w projekcie kongresu pomyślną szansę 
dla pokojowego rozwiązania. Działalność zabiegów jego 
wzrasta ze zgrozą sytuacyj; będzie aż do ostatka wypełniał 
obowiązki ludzkości. Byłoby jednakże zupełnym błędem, 
przypisywać rządowi inną mowę, jak mowę pr/jacielskićj 
perswazi i inną postawę, jak znpełną bezstronność, któ­
rćj granicę stanowi silne postanowienie czuwania nad 
obroną narodowych interesów Rosyi.

Pnsynotomania wojenne.
Berlin, 20 maja. B. u. H. Ztg dowiaduje się, że 

książę Fryderyk Karol obejmie naczelne dowództwo nad 
pierwszą (saską) armią, którćj jeneralnym intendentem 
zamianowany został tajny radzca wojenny p. Weidinger.

Kölnische Ztg donosi, że skoro się kroki nieprzy­
jacielskie rozpoczną, król osobiście uda się do armii szlą- 
skićj w towarzystwie ministra wojny. Dowódzcy dla po- 
jedyńczych dywizyi piechoty już zamianowani, jazda ma 
być zorganizowaną w osobne oddziały na sposób, jakiego 
w armii francuskićj w ostatnich kampaniach używano, 
i z tego powodu nomiuacyą dowódzców dywizyjnych jazdy 
dotychczas wstrzymano. — (Na giełdzie berlińskićj mówią 
o wymarszu VII i VIII korpusów armii do Szląska.—Zape­
wniają , że książę meklemburgsko-szwerynski postawi siły 
swe zbrojne (1 dywizyą) w razie wojny po stronie Prus. 
Co do kontyngensu koburgskiego, nad którym, na mocy 
zawartćj konwencyi wojskowćj, Prusy mają komendę, nic 
stanowczego dotychczas nie postanowiono, czynny zaś 
udział jego w wojnie zależeć będzie od woli księcia ko­
burgskiego, któremu wojsko tq złożyło przysięgę wier­
ności.

Altona, 18 maja. Wedle doniesienia Schlezwig- 
Holsteinsche Z tg trwał przez dzień cały wywóz pa­
kunków austryackich, a rodziny oficerów austryackicb 
czynią przygotowania do wyjazdu.

Darmstadt, 19 maja. Austryacki pułkownik Schön­
feld przybywszy tu dotąd oddany został do dyspozycyi 
komendzie korpusowćj pod księciem Aleksandrem heskim. 
W tym samym celu przybędą i inni jeszcze jenerałowie 
austryaccy.

— Wedle prawdopodobnych wieści, toczą się układy, 
by Prusom oddać ważną nader pod względem wojskowym 
pozycyąSachsen-Altenburg. Altenburg uprzedzi! najprzy- 
jaźnićj przy tych układach życzenia gabinetu pruskiego.

(Voss. Ztg.)
Wiedeń, 19 maja. Wiener Abendpost dowia­

duje się, iż co do mniemanego przekroczenia granicy pod 
Klingebeutel, dowódzca odnośnego oddziału zaprzecza jak 
najstanowczćj, iżby podobne przekroczenie w ogóle zaszło. 
Zarządzono z tego powodu najściślejsze 'poszukiwania 
i przy tćj sposobności zalecono ponownie dowódzcoin woj­
skowym jak najsurowićj, iżby się ściśle trzymali istnieją-



cych przepisów, zapobiegając w ten sposób każdej uspra­
wiedliwionej reklamacyi.

Florencja, 19 maja. Okólnik rządu rozporządza 
utworzenie 21 pułków ochotniczych. GazzetaUfficiale 
publikuje kilka nominacyi oficerów pomiędzy ochotnikami, 
między temi Nicotery.

Dekret postanawia, iż kupony rentowe, płatne w dniu 
1 lipca, przyjmowane być mają w nominalnćj wartości 
przy wszystkich kasach rządowych aż do końca czerwca; 
przyjmować je także mają bank narodowy, i bank w Tos­
kanie, Neapolu i Sycylii. — Zaręczają, iż 20 batalionów 
ochotniczych jest już kompletnych a przypuszczenie, iż 
i większa jeszcze ich liczba będzie uformowaną, jest przy­
czyną bardzo licznych zgłaszań.

Bukareszt, 18 maja. Wiadomości z Ruszczuku i Tul- 
czy donoszą, że Turcy zabierają się do rychłego przekro­
czenia Dunaju, jakotóż, że rząd nakazał cofnąć posterunki 
rumuńskie, strzegące lewego brzegu Dunaju. Rząd doma­
gał się od izby deputowanych kredytu siedmiu milionów 
piastrów dla utworzenia obozu, któryby zasłaniał Bu­
kareszt.

Wiedeń, 30 m»ja. Przybyli tutnj ofice­
rowie liesko-darsnsztadzcy zaksipnein koni 
i udają się w tym celu tło Pesztu. Pr esse do­
nosi, że banda rokoszan ¡sod wodzą Bul&arisa 
upadla (zkąd?) na tcrytoryusn tureckie. Ban­
dę rozproszono, Buigarisa wzięto w niewolą.

(Telegram Dzień. Pozn.)

Doniesienia giełdowe.
Cliełda berlińska, 19 maja.

Giełda rozpoczęła się słabym targiem, który w dalszym 
przebiegu się nieco ożywił, a zakończył się zupełnem zniżeniem 
kursów papierów pruskich i austryackich. Pojawiła się bowiem 
pogłoska o podpisaniu, przez króla sojuszu z Włochami, a ztąd 
wyrobiło się ogólne przekonanie, że wojna jest nieuniknioną,.

Walory pruskie: Dobrow. poż. pstwa (41/, %) 85 p. 
Poż. pstwaz r. 1859 (5%) 92'/, pł. Obi. pstwa (31/,) 69'/,pł. Poż. 
pstwa prem. z r. 1855 (3’/,) i 08 płc,.

List, aast: Zach.-prusk. (31/,) 70', płac, dto (4%) 78 pb, 
dto (41/,) 82 płc. Pozn. nowe (4%) 77 płc., Listy rent.: Poz. 
(4%) 77 płc. Prusic. (4%) 80 płc.

Walery sagraulosne: Austr.-metal. (5%) 41*/, płc. Poż. 
nar. (5%) 48 płac., Losy z r. ¡854 (4%) 50 płc., Losy 
kred z r. 1858 55 p., Losy z r. 1860 (5%) 54'/, płac., Losy 
z roku 1804 (5f',0) 31 żąd." Poż. w sr. z r. 1864 (5%) 54 płc. 
— Ros. poż. prem. z r. 1864 (5%) 73',4 płac, Ros.-polsk. obi. 
skarb. (4%) 56 pł., Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 
75 pł., dto cząstk. po 500 złp. (4%) 82 pł. Polsk. list, 
zast. 3 em. w rs. (4%) 52'/, płac. — Włoska pożycz. (5%) 40 
płac., — Amer. poż. (6%) 68% płac. —• Akoye iol. Żel.: Kol. 
nrfnd. 131 płac., Gal.-Kar.-Lud. (5°/„) 583/, płc. Austr.-franc 78 
pł., Warsz.-wied. (5%) 49 pic. — Banki lid.: Austr. cred. mob. 
(5%) 49 płac., Pozn. prow. (4%) 80 płc., Szląsk. stów. bank.
(4%) 90 płac., — Certyf. hipot. Hubnera (4'/, %) 101 płc., 
Hansem. (4’/,) — płc., Ilenckel (4%) — płac., Obi. hip. szl. 
stów. bank. (4’/,l 1005, ;ąd., Meining. (4'/,)-------.

Kurs gotówki i pap. pień.: Frdr prus. 115 płac, ldr. 
112 płac., suwereny 6. 220, płac., nap. 5. 12‘/4 płacono., półimp. 
5 17 żąd., doił. 1. 12% płc., Zagr. banku 97% płc., Austr- 
bankn. 79'., płac., Ros. banku. 61 płac. — Dyskonto ban­
kowe 9,

Biełda warszawska, 19 maja,
List, zastaw. 100, 84 płacono, — Oblig. skarb, (rs. 100) 83

płc, — Akcye kol. żel. warsz.-wied. 67 p., — Akc. kol. żel. 
warsz.-bydg. 61’/3 żd, — Nowa poż. rosa. 1864prem. (5%) 109'/ 
żąd. — Listy lik w. (4%) 61'/, pł. Półimp 7. 75. Dukat w&. 
żny 4. 30 ««« -

Poznań, 19 maja. Dom bankierski handlujący zbożem 
i posiadający fabrykę nferzwy, firma Ludwik Kantorowicz, za­
wiesił wypłaty ze znacznemi passiwami, wciągnąwszy także Ber- 
lin do wspólnych strat. Toż samo stało się z mniejszym domem 
handlowym Heymanna synowie.

Wiedeń, 19 maja, (telegram). Giełda wieczorna, Akcye 
kredytowe 125,70, kolei północnej 148.50, losy z r. 1860 70,30 
losy zr. 1864 58,75, kolei państwa 151,90 galicyjskie 152,50.

Frankfurt n. M., 19 maja wieczorem. Zakończenie targu 
nieożywione. Akcye kredytowe 110'.',—1093/4. Losy z roku 1860 
53—52%. Amerykany 67'/,—3/4.
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Londyn, 19 maja przed południem. Tutejszy bank Euro- e‘e£ 
pean (limited) zaprzestał wypłat. Na akcye bankowe wynoszące nai 
50 fnt. szt. zaliczano tylko 15 fnt.

Bruksela, 19 maja. Bank narodowy podwyższył dyskonto 
dla nieakceptowanych wekslów na 6',, pet., dla innych papierów 
publicznych na 6 pet.
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Paryż, 19 maja po południu o 2 godzinie. Wszystkie pa­
piery wystawione na sprzedaż, gdyż już nikt nie wierzy w ze­
branie się kongresu; 3 pet. w tej chwili płacą 63,20 włoska 
renta 37,50 kredit mobilier 507,50 lombardy 285. im

Paryż, 19 maja po południu o 3 godzinie. Pogłoska obie­
gająca na giełdzie, że ani Anglia nie zgodziła się na propono­
waną podstawę kongresu, utwierdziła wszystkich spekulantów 
w mniemaniu, "że nie przyjdzie do zebrania się kongresu, 
Wszystkie papiery wystawiono przy zakończeniu na sprzedaż, 
a targ zupełne ustał; 3 petwe. które z początku po 63,85 pła­
cono spadły na 63,10. Za konsole od 1 godziny w południe 
żądano 86.

czl
ilai
ir.
rz;
ic,
wl(
,ry
itei:
Sol
isi(
)ni
iyi

cni
eg«
,ad
iccl
;rw

IOW
t«
ro
ar

iąl
¡111!

Uli
■zy
iar
zp
cie
po!
tru
mo

lai

Redaktor odpowiedzialny Teodor Żyohllńskl w Poznaniu — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.
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